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niczej. P r e p a r a t y  te  n a  I - e j  W y s t a w ie  P r z e c iw g r u ź l i c z e j  w e  L w o w ie  n a g r o d z o n e  
z o s t a ł y  Z ło t y m  M e d a le m .

W s k a z a n i a :  G ru źlica , grypa , bronchił, rozedm a
płuc, p rzew lek ły  kaszel, dychaw ica, 
w szelkiego rodzaju  n ieżyty p łu c it .p .
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JÓZEF ENDRASZKA

Otrzymywanie aldehydu i kwasu benzoesowego, próby 
otrzymania alkoholu benzylowego, przez chlorowanie 

toluenu»
(S treszczen ie  pracy  doktorskiej)

Aldehyd i kwas benzoesowy oraz alk. benzylowy 
posiadają w  obecnych czasach obszerne i wielorakie 
zastosowanie. W szystkie one w ystępują w znacz­
nych ilościach w przyrodzie, jednakże ilości ich na­
turalne, wobec wielkiego rozwoju przem ysłu farm a­
ceutycznego, perfum eryjnego i barw nikarskiego, nie 
m ogłyby pokryć zapotrzebowania rynkowego. O trzy­
m ywanie tych związków ze źródeł naturalnych  nie 
byłoby zresztą w  obecnych czasach rentow ne; ten 
ostatni wzgląd dał podstawę do ich syntezy, k tóra 
całkowicie uspraw iedliw iła pokładane w niej na­
dzieje, przynajm niej w odniesieniu do aldehydu 
i kwasu benzoesowego.

Synteza, jak  wiadomo, poszukuje stale zarówno 
najtańszych surowców, jak  i najtańszych sposobów 
ich przeróbki na półprodukty i produkty  ostateczne. 
W odniesieniu do omawianego zagadnienia kwestia 
produktów  wyjściowych, t. j. chloru i toluenu jest 
całkowicie wyjaśniona: produkuje się je  u  nas w 
ilości dostatecznej.

Dotychczasowe opisy m etod otrzym yw ania al­
dehydu i kw asu benzoesowego oraz alk. benzylo­
wego na drodze pośredniej przez chlorowanie tolu­
enu, a następnie przez zmydlanie otrzym anych chlor­
ków: benzalu (CoHsrCHCb), benzenylu (CeHs-CCl*) 
i benzylu (CeHó^CHaCl), mimo bardzo obszernej lite­
ratury , zaw ierają wiele niejasności i niedomówień. 
Ten fakt może być jedną z przyczyn, że produkcja 
wymienionych związków nie znalazła dotychczas na­
leżytego uwzględnienia w  naszym  przem yśle che­
micznym pomimo, iż b rak  ich daje się niejednokrot­
nie odczuwać na rynku  krajowym . To też w niniej­
szej pracy przedsięwzięto w łaśnie próbę w yjaśnienia

licznych niedomówień, napotykanych w odnośnej li­
teratu rze patentowej.

Toluen handlow y „czysty“ oczyszczano przez de­
stylację na kolumnie R oberta1), rafinację kw. siarko­
w ym  o c. wł. 1.803 (ok. 87%-wy) i pow tórną destyla­
cję na wymienionej kolumnie. Zbierano destylat 
przechodzący w 109,6° pod ciśn. 740 mm Hg. Stałe 
fizyczne oczyszczonego toluenu były następujące:

d »  =  0,8666

IlD 20 =  1,497112)

Tak przygotowany produkt chlorowano w stanie 
wrzącym  wobec następujących źródeł światła:

1. lam py kw.-rtęciowej,
2. lam py vitalux,
3. słonecznego,
4. dziennego rozproszonego;

wykonano również kilka doświadczeń w ciemni.
Chlorowanie wykonywano w gatunkach szkła:
1. kwarcowe,
2. Pyrex,
3. Jena  Schott N r 20,
4. Jena  Duran,
5. Eserco,

J) k o lu m n a  t a  p o s ia d a ła  p ła s z c z  p r ó ż n io w y  o  d łu g .  68 

c m ;  c a łk o w i t a  j e j  d łu g o ś ć  w y n o s i ła  8 9 ,5  c m ,  a  łą c z n ie  z  d e -  

f le g m a t o r e m  121  c m ;  w e w n ą t r z  k o lu m n a  b y ła  w y p e łn io n a  

s z k la n y m i  r u r k a m i .

2)  o z n a c z o n y  r e f r a k t o m e t r e m  P u l f r i c h a .
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6. Alborex,3)
7. nieznanej m arki.
Z dotychczasowej literatu ry , dotyczącej chlorowa­

nia toluenu, wynika, że  jest to reakcja w ybitnie foto­
chemiczna.

Na podstawie otrzym anych w tej pracy wyników 
można stwierdzić, że jakkolw iek powyższa reakcja 
jest niew ątpliw ie fotochemiczna, to jednak światło 
nie jest czynnikiem  nieodzownym dla jej przebiegu; 
dowodzą tego doświadczenia, w ykonane w ciemni.

M ateriał doświadczalny potwierdza, że przeciętnie 
najw iększy przyrost wagi osiąga się wobec św iatła 
słonecznego (84—87%) i-lam py  vitalux (85—88%), 
potem  idą: lam pa kw.-rtęciowa (80 — 90%) i światło 
dzienne rozproszone, dające zresztą dużą rozpiętość 
przyrostu wagi (69,75 — 94,75%, przeważnie 77—■ 
—82%); podane przyrosty osiągnięto po 3—3Va godz. 
chlorowania przy zużyciu mniej więcej 145 g chloru 
w  ciągu 1 godz. Każdorazowo poddawano chlorowa­
niu  porcję 200 g toluenu.

Przeciętna wydajność aldehydu benzoesowego jest 
wyższa przy świetle rozproszonym (50—61,5%), lam ­
pie kw.-rtęciowej (40 — 56%) i w  ciemni (44,92— 
52,87%), nieco niższa przy lam pie v ita lux  (40—56%), 
najniższa przy świetle słonecznym (34 — 46%).

Przeciętna wydajność kwasu benzoesowego pozo­
staje  w  stosunku odwrotnym  do wydajności aldehy­
du benzoesowego, a więc jest najw yższa przy świetle 
słonecznym (33 — 52,62%) i lam pie vitalux (26 -— 
48%), praw ie rów na przy lam pie kw.-rtęciowej i 
świetle rozproszonym (18 — 36%), najniższa w  cie­
m ni (2,26 — 4,94%, w  jednym  przypadku 22,25%).

Sum aryczną najw iększą wydajność aldehydu i 
kwasu benzoesowego otrzym uje się przy świetle sło­
necznym  (do 80%) i lampie vitalux (do 84%), m niej­
szą •—■ przy świetle rozproszonym (do 78%) i lam ­
pie kw.-rtęciowej (do 78,65%), najm niejszą — w  cie­
mni (do 56%, w  jednym  przypadku 75%).

Spółczynnik w ykorzystania chloru jest najw yż­
szy przy lampie v ita lux  (78—81%) i świetle słonecz­
nym  (78 — 81%, potem  przy lampie kw.-rtęciowej 
(73 — 75%) i św ietle rozproszonym (64 — 87%), na j­
niższy zaś w  ciemni (50 — 60%).

Uogólniając powyższe w yniki należy stwierdzić, 
że najlepszy sum aryczny efekt daje światło słonecz­
ne; ponieważ jednak to ostatnie nie zawsze jest do 
rozporządzenia, przeto trudno opierać wyłącznie na 
nim  produkcję na większą skalę.

Lam pa vitalux, jako źródło energii świetlnej, bo­
daj nie ustępuje w  danym  przypadku św iatłu  słonecz­
nemu, a jeśli chodzi o wydajność aldehydu benzoe­
sowego, daje w yniki naw et lepsze; nieco m niejsza w  
danym  razie jest może wydajność sum aryczna (alde­
hydu i kwasu benzoesowego).

Lampa kw.-rtęciowa ustępuje powyższym dwom 
źródłom św iatła i tylko nieznacznie przewyższa świa­
tło rozproszone; ponieważ jednak jest ona w  porów­
naniu z lam pą v italux  bardzo kosztowna tak  pod 
względem ceny, jak  i kosztów eksploatacji (duże zu­
życie prądu), przeto odchodzi na plan dalszy.

Rozproszone światło dzienne w miesiącach letnich 
i przy pogodzie bezchm urnej posiada natężenie, w 
zupełności wystarczające do reakcji chlorowania to­
luenu; w miesiącach jesiennych i zimowych, a naw et

letnich przy dużym  zachm urzeniu, natężenie to może 
być niedostateczne. Z powyższych względów światłe 
to nie może być brane w  rachubę, jako nie dające 
gw arancji produkcji ciągłej.

Doświadczenia wykonane w ciemni m ają  znacze­
nie raczej teoretyczne, w  praktyce bowiem byłoby 
nieekonomicznym prowadzenie reakcji chlorowania 
w warunkach, w których spółczynnik w ykorzystania 
jednego z m ateriałów  wyjściowych (chloru) prze­
kracza zaledwie 50%.

D rugą nie mniej ważną część pracy stanowiło za­
gadnienie zmydlania wym ienionych chlorków: ben- 
zalu, benzenylu i benzylu. Zm ydlaniu poddawano 
produkty  surowe nie rozdzielane uprzednio na skład­
niki. Chlorek benzalu i benzenylu zmydla się sto­
sunkowo łatw o przy użyciu odpowiednich kataliza­
torów. Spośród w ielu sposobów sprawdzono przede 
wszystkim  sposoby podane przez G atterm anna (wę­
glan w apnia), Schultzego (żelazo i jego sole), Be- 
hala (chlorek kobaltaw y wobec kw. octow ego); po­
za tym  wypróbowano cały szereg sposobów włas­
nych, głównie obejm ujących w charakterze kata li­
zatorów pierw iastki drugiej grupy układu n a tu ra l­
nego. Ostatecznie uznano, że najdogodniejsze są 
sposoby Jacobsena, a spośród nich — sposób z oc­
tanem  cynku wobec kw. octowego i wody. W edług 
tego ostatniego sposobu zmydlano najw iększą ilość 
produktów  chlorowania (98) i stwierdzono, że za­
rzuty, zaw arte w  patentach Schultzego w stosunku 
do patentów  Jacobsena, nie są oparte na  podstawach 
realnych.

Produkty  zm ydlania oczyszczano znanym i sposo­
bami. Do m etody Bertagniniego, M ullera i L im prichta 
wprowadzono pew ną m odyfikację własną, polegającą 
na bezpośrednim  roztw arzaniu benzaldehydo-dwu- 
siarczynu sodu w wodzie; po odstaniu roztw ór sączo­
no przez zwilżoną bibułę, zlewając go z nad „oleju“, 
zebranego na dnie naczynia. „Olej“ — są to produkty 
niezmydlone lub chlorowane w  rdzeniu.

Produkty  ostateczne, t. j. aldehyd i kwas benzoe­
sowy badano na czystość jakościowo i ilościowo. 
W szystkie próbki aldehydu benzoesowego badano na 
chlor jakościowo przy pomocy reakcji Beilsteina, po­
za tym  oznaczono ciężar właściwy większości otrzy­
m anych próbek, spółczynnik załam ania św iatła wszy­
stkich bez w yjątku  próbefe^)=-rprocentową zawartość 
C0H5CHO m etodą jodometryczno-siarczynową w 
próbkach z najlepszą wydajnością. W szystkie próbki 
kwasu benzoesowego zbadano również przy pomocy 
reakcji Beilsteina na chlor i dla wszystkich bez w y­
ją tku  oznaczono tem peraturę topnienia; w  pięciu 
próbkach własnych, pięciu aptecznych i w  dwóch 
wzorcowych oznaczono zawartość chloru m etodą ko­
lorym etryczną, opracowaną specjalnie do tego celu 
i wreszcie w  28 próbkach oznaczono procentową za­
wartość kwasu benzoesowego m etodą jodom etryczną 
i alkalim etryczną. W w yniku tych analiz stw ierdzo­
no, że jakość otrzymanego aldehydu benzoesowego 
była zupełnie zadowalająca: nie zawierał on chloru, 
a jego czystość w  oznaczonych próbkach była bliska 
łOOfl/o. Co się tyczy własnego kwasu benzoesowego, 
to wprawdzie wszystkie jego próbki zaw ierały chlor, 
ale obecność tego pierw iastka stwierdzono również we 
wszystkich próbkach handlowych (aptecznych), a

3) k r a jo w e j  f i r m y  K .  K l im c z a k  i  S - w ie . 4) o z n a c z e n ia  w y k o n a n o  r e f r a k t o m e t r e m  A b b e g o .
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naw et we wzorcach kalorym etrycznych. Otrzymane 
tem peratury  topnienia są zupełnie zadowalające, a 
procentowa zawartość kwasu w oznaczonych prób­
kach jest bliska 100; m etoda alkalim etryczna dała, 
jak zwykle, w yniki nieco za wysokie.

Chlorek benzylu próbowano zmydlać kilku sposo­
bami, podanymi w literaturze. Z wyników tych do­
świadczeń należy sądzić, że sposoby te m ają raczej 
znaczenie teoretyczne, w praktyce zaś nie mogą 
odgrywać jakiejś ważniejszej roli.3).

Z produktów ubocznych chlorowania i zmydla- 
nia zasługuje na uwagę jedynie kw. solny: chemicz­
nie czysty ■— z pierwszej fazy chlorowania i ze zmy- 
dlania, techniczny — ż fazy środkowej i końcowej. 
Istnieje także możliwość uzyskiw ania przy tych czyn­
nościach chlorowodoru gazowego. Produkty  chloro­
wania w rdzeniu, produkty polim eryzacji aldehydu

5) O b s z e r n ie js z e  d o ś w ia d c z e n ia  n a d  z m y d la n ie m  c h lo r ­

k u  b e n z y lu  b ę d ą  s t a n o w i ł y  p r z e d m io t  s p e c ja ln e j  p u b l i k a c j i .

benzoesowego i t. p. nie były badane, gdyż to nie w ią­
zało się bezpośrednio z tem atem  pracy.

W celu uzupełnienia i ostatecznego wyjaśnienia 
pewnych zasadniczych momentów chlorowania prze­
prowadzono badania widmowe źródeł światła, gatun­
ków szkła i produktów  chlorowania toluenu,

Z badań tych wynika, że promienie nadfiołkowe od
o

najkrótszych aż do posiadających długość ok. 3000 A, 
praktyczne biorąc, nie m ają znaczenia dla tej reakcji, 
ponieważ ulegają absorpcji we wszystkich gatunkach 
szkła, z w yjątkiem  kwarcowego; toluen i produkty 
jego chlorowania absorbują zaledwie pozostałą resztę 
nadfioletu i część fioletu. Z powyższego wynika, że 
jedynie dziedzina nadfioletu bliskiego (słonecznego) 
i dziedzina fioletu ma w pływ na przebieg wym ienio­
nej reakcji.

Dopiero w świetle badań widmowych staje się jas­
nym, dlaczego szkło kwarcowe nie odgrywa w danym  
razie, praktycznie biorąc, większej roli, niż pozostałe 
gatunki spośród użytych w niniejszej pracy.

W y j a ś n i a m
W związku z prośbą kol. F. J. z n r 7 „Kroniki F a r­

maceutycznej o wyjaśnienie spraw  poruszonych prze­
ze mnie w nr 3 Kroniki Farm. w artykule „Na ugo­
rze“, pozwolę sobie odpowiedzieć na poszczególne py­
tania, zamieszczając na wstępie każdej odpowiedzi 
zapytanie kol. F. J.

1) Jakie kroki m ają przedsięwziąć właściciele ap­
tek, aby wyrugować z drogerii, straganów, od zna­
chorów specyfiki. M eldunki przecież w pływ ają gdzie 
należy, ale cóż? — pp. inspektorzy reagują, sądy ska­
zują na grzywny a firm y produkujące, mimo umowy 
i ugody z P. P. T. F. pakują swe wyroby gdzie się da.

Ogólnie biorąc, zdaniem moim, właściciele aptek 
nie są zdolni do przedsięwzięcia jakichkolwiek kro­
ków, gdyż albo za bardzo „handlowo“ trak tu ją  ap­
tekę albo też nie m ają na to czasu.

Za bardzo „handlowo“ trak tu ją  aptekę właścicie­
le aptek, o obrocie dającym  im, bez potrzeby pracy 
w aptece, wzgl. przy udzielaniu się przez kilka go­
dzin dziennie, zysk wystarczający na zaspokojenie 
wszystkich swych potrzeb życiowych. Czasu na w al­
kę z nielegalnym  handlem  lekami nie m ają ci, któ­
rzy chcąc zaspokoić potrzeby życiowe, muszą po­
święcać pracy w aptece kilkanaście godzin dziennie. 
Są jeszcze i tacy, którzy z apteki w ogóle nie w y­
chodzą, gdyż obrót ich zaspakaja tylko potrzebę odży­
wiania się i snu. Ci ostatni nie trak tu ją  apteki „han­
dlowo“.

Zwalczanie nielegalnego handlu lekam i należy do 
właścicieli aptek, w ysuniętych przez ogół na czoło 
władz aptekarskich. Inspektorzy farm aceutyczni, m a­
jący pieczę nad terenem  całego województwa, nie 
są w stanie śledzić wszystkich wykroczeń. Należy z 
nimi współpracować, podając konkretne wypadki w y­
kroczeń, ewent. dostarczając m ateriał dowodowy. 
Trzeba się nareszcie wyzbyć fałszywej ambicji nie 
pozwalającej na współpracę we własnym  interesie, 
trzeba przestać liczyć się z tym, że napisanie donie­
sienia do władz o nielegalnym  handlu lekami lub 
zdobycie dowodu rzeczowego — to „donosiciełstwo“,

jak  mówią niektórzy właściciele aptek, lub że to „nie­
etyczne“ — jak  mówią inni. Ludzie, którzy upraw ia­
ją  handel lekami poza apteką nie postępują również 
etycznie. Czy należy za tym  mieć skrupuły w zwal­
czaniu nieetycznych postępków? K ilkakrotne ukara­
nie przez władze winnego odniesie skutek, zaś spora­
dyczne w ystąpienia nie odniosą skutku. Drogerii np. 
ukaranej trzykrotnie za sprzedaż niedozwolonego le­
ku grozi zamknięcie. Najlepsze rezulta ty  w tej spra­
wie dałaby ścisła współpraca wszystkich odłamów 
zawodu, gdyż znaleźliby się ludzie dopomagający w 
zwalczaniu partactw a zawodowego, rozumiejący, iż 
działają dla ogólnego dobra. Bierność doprowadzi do 
stworzenia typu aptek am erykańskich lub angiel­
skich.

Jeśli ustawodawstwo obecne nie jest w stanie u re­
gulować tych spraw, to należy wystąpić o zmianę. 
Odnośnie firm  produkujących, które „pomimo umo­
w y z P. P. T. F. pakują  swe wyroby, gdzie się da“ 
— to wszak właściciele aptek są odbiorcami i mogą 
od swych dostawców wymagać w ypełnienia zobowią­
zań. Należy tylko, tak  jak  i w  poprzednich w ypad­
kach, występować solidarnie i nie mieć skrupułów, 
skoro strona przeciwna również ich nie ma.

Sposobów można znaleźć wiele, należy tylko do 
zagadnień podchodzić ze zrozumieniem dobra zawo­
du. Rewelacją np. byłoby wystąpienie do władz o 
zniesienie drogerii!

Sądzę, że wskazałem dość sposobów, o które kol. 
F. J. chodzi. Przechodzę do pytania drugiego:

„Pracowałem  w wielu prowincjonalnych aptekach 
i nigdy nie spałem za szafami; jeżeli nie było dyżur­
ki, to zajmowałem pokój z całości mieszkania właści­
ciela apteki. Czy kolega nie operuje przypadkiem  ka­
tegoriam i przedwojennymi, bo w tych czasach był 
modny ten kom unał „za szafami“. Teraz m iałby się 
z pyszna taki właściciel apteki, jeśli nie od inspektora 
farmaceutycznego, t  ood inspektora pracy“.

Jeśli Szan. Kolega, pracując w wielu prowincjo­
nalnych aptekach, nie spał dosłownie „za szafami“,
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to widocznie bardzo szczęśliwie trafiał, ale na pewno 
spotykał takich, którzy spali. Jeśli zaś pokój dla p ra ­
cownika, m ający bezpośrednie połączenie z apteką, 
przesiąknięty zapachami leków, a często służący do 
przechowywania specyfików, można nazwać miesz­
kaniem, to w takim  razie kuchnię, w której się cały 
dzień gotuje i zmywa, a w której w nocy śpi służąca, 
można również nazwać pokojem służbowym.

Kategoriam i przedw ojennym i operować nie mogę, 
gdyż przed wojną w aptece nie pracowałem, nato­
m iast po wojnie mieszkałem w pokoju wyżej opisa­
nym, a osobiście znam kolegów, którym  zaofiarowa­
no „pokój“ z klejonki (dykty), dobudowany do ap­
teki, tak  przewiewny, że po kilku nocach przespa­
nych, a właściwie nieprzespanych, zmuszony był po­
dziękować za posodę. Inny kolega zapytany, dlacze­
go wymówił posadę, oświadczył, że cela więzienna 
byłaby lepszym pomieszczeniem dla człowieka, niż 
pokój, w którym  mieszkał przy aptece.

Inspektorowi nie pokazuje się mieszkania pracow­
nika, a inspektora pracy należałoby o tym  zawiado-

P o d  roz
Od jednego z naszych czytelników, członka 

Związku, kol. Ki-a otrzym aliśm y list, k tóry  ze wzglę­
du na swą wymowę i ważność porusżanego zagad­
nienia, przytaczam y w całości:

,,Z wielkim zadowoleniem, radością i dum ą 
przeczytałem  artyku ł „Tworzenie siły — to nakaz 
bezwzględny“ (Kronika Farm aceutyczna z dn.
1. IV. 1939 r., której jestem  prenum eratorem  od 
przeszło 4 lat), gdyż pracując tu taj na krańcu N aj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej (250 m. od Odry tj. 
granicy niemieckiej) może najlepiej odczuwam 
potrzebę silnej i skrzydlatej Polski. Jestem  też 
mocno przekonany, że nie znajdzie się ani jedna 
koleżanka czy kolega farm aceuta, który  by dobro­
wolnie i z radością nie wziął czynnego udziału w 
subskrybowaniu pożyczki i ofierze na F. O. N. Po­
każemy, że jesteśm y godnymi następcam i naszych 
pradziadów z okresu Bolesławów, Jagiełły, czy też 
naszych ojców i braci, którzy czynny udział brali 
w „Cudzie nad W isłą“. Teraz potrzebny nam  jest 
„cud“ od Gdyni aż po Bogumin-Jabłonków.

Również parę dni tem u czytałem w „Wiado­
mościach Farm aceutycznych“ o uchwałach pp. ap­
tekarzy co do subskrypcji Pożyczki Przeciw lotni­
czej i ofiar na F. O. N. I teraz nasuwa mi się py­
tanie: jak  pogodzić tę ofairność pp. aptekarzy z ich 
ogłoszeniami o wolnych posadach, skoro praw ie 
w każdym ogłoszeniu (ze Śląska, z Poznańskiego 
czy Pomorza) uzależniają objęcie posady od w ła­
dania językiem niemieckim?! (również i w I. K. C, 
takie ogłoszenia spotykam ).

Toż Niemcy naszym Braciom Polakom z za 
Odry nie pozwalają czytać i prenum erow ać pism 
polskich, a nasi pp. aptekarze dla zdobycia paru 
złotych od klienteli niemieckiej głoszą w prasie 
(którą z pewnością czyta zagranica), że ty lu  m a­
m y Niemców u siebie, iż musimy dla nich uczyć 
się ich języka (bo mogli by się... obrazić i nie ku­
pić u  nich leku).

Mała rzecz •— a wielki wstyd!

mić, czego n ik t z kolegów nie robi ze zrozumiałych 
względów.

3. „Moim zdaniem — 120 zł. zupełnie dosyć dla 
świeżo upieczonego m agistra, wczorajszego studen­
ta, który  może jeszcze wczoraj głodem przym ierał, 
lub żył z łaski ojca lub jakiejś organizacji. Taki za­
robek — to dla niego fo rtuna“.

Na to zapytanie, a właściwie oświadczenie — są­
dzę, odpowiadać nie należy. Na to odpowie Szan. 
Koledze każdy farm aceuta pracownik. Ja  nie. bę­
dę odpowiadał, bo mógłby się Kolega no m nie obra­
zić, czego chcę uniknąć ze względu na chęć dalszej 
polemiki w  tych czy innych sprawach.

Oświadczenie to nasuwa mi przypuszczenie, że 
Szan. Kolega albo jest gorszego typu właścicielem 
apteki, albo też niedługo nim  będzie. Jeśli się mylę, 
to bardzo proszę o wyprowadzenie m nie z błędu w 
następnej korespondencji.

JDzic.

w a g ę ...
Sądzę, że po przeczytaniu tego (o ile Szanowna 

Redakcja zechce list mój umieścić), te niedociąg­
nięcia będą usunięte i w  polskiej aptece zapanuje 
język polski!
Na potwierdzenie słów kol. Ki-a przytaczam y 

wzmiankę z przeglądu prasy „Orędownika“, n r 80 z 6 
kw ietnia b. r.:
„Zakaz sprzedaży pism polskich na Śląsku Opolskim“

W ostatnim  czasie na Śląsku Opolskim w yda­
no zakaz sprzedaży pism polskich w kioskach i w 
sklepach. Nie wolno również czytać polskich ga­
zet w lokalach publicznych, kaw iarniach itd.

Nie wolno również redakcjom  pism polskich na 
Śląsku Opolskim wywieszać num erów reklamo- 

. wych w swoich oknach wystawowych.
Natomiast na polskiej części Górnego Śląska 

wszystkie pisma niemieckie sprzedawane są na 
dworcach, w sklepach, kioskach z całą swobodą. 
Wszędzie widać pisma niemieckie, wychodzące w 
Rzeszy, zawierające często antypolskie artyku ły“.

W całej Polsce prasa niemiecka rozchodzi się z 
całkowitą swobodą, a pisma niemieckie wychodzą­
ce w Polsce wywieszają bez przeszkód swoje nu ­
m ery reklamowe. Jeżeli w Poznaniu i Wielkopol- 
sce patriotyczne kioski gazetowe zaprzestały sprze­
daży pism niemieckich, to nie rygorem  z a k a z u  
władz, ale pod wpływem  n a k a z u  sumienia. A 
to jest różnica!
A teraz dodam coś od siebie:
W jednej z aptek w Poznaniu, klient, mówiący 

„tylko“ po niemiecku, po załatw ieniu spraw unku za­
pytuje również po niemiecku, czy może skorzystać 
z telefonu. Otrzymawszy zezwolenie — prowadzi roz­
mowę telefoniczną p o  p o l s k u ,  natom iast załat­
wienie zapłaty za rozmowę i pożegnanie odbywa się 
znowu w języku niemieckim.

Jak  wynikało z rozmowy telefonicznej, przypad­
kowo, słyszanej, prowadzona ona była w  języku pol­
skim tylko dlatego, że dotyczyła załatw ienia sprawy
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z urzędem  państwowym, gdzie językiem  urzędowym  
jest język polski.

Większość Niemców zamieszkałych w Polsce w ła­
da poprawnie językiem  polskim, a jeśli są tacy, któ­
rzy się jeszcze do te pory po polsku mówić nie nau­
czyli, to między innym i i pp. aptekarze poszukujący 
pracownika „ze znajomością języka niemieckiego“ 
przyczynili się do tego.

W prowadzenie do apteki języka polskiego, jako 
języka urzędowego nie drogą ustawy, a drogą wza­
jemnej umowy, ukróciłoby prowokacyjne używanie 
języka obcego, co w dobie obecnej na równi z dozbro­
jeniem  powietrznym, będzie „dozbrojeniem m oral­
nym “.

J. D.

Tworzenie siły — lo nakaz bezwzględny
Notujemy dalsze wpłaty członków zawodu i przemy­
słu chemiczno-farmaceutycznego na dozbrojenie Ar­

mii.
W alne Zebranie członków Oddziału W arszawskie­

go Z. Z. F. P., odbyte w dn. 1. IV. br. w  zrozumieniu 
ważnej dla Państw a chwili, wysłało następujące de­
pesze:

Do
Pana M arszałka Edw arda Śmigłego-Rydza

W arszawa
Członkowie Oddziału W arszawskiego Związku 

Zawodowego Farm aceutów  Pracowników zebrani 
w dniu 1 kw ietnia 1939 roku na Nadzwyczajnym 
W alnym Zebraniu oddają się do dyspozycji, jako 
żołnierze i fachowcy, zgłaszając gotowaść złożenia 
życia i m ienia w obronie Ojczyzny na Twój Na­
czelny Wodzu rozkaz.

Do
Pana Komisarza Generalnego
Pożyczki Lotniczej
Generała Berbeckiego 

W obliczu powagi chwili, zebrani w dn. 1 kw iet­
nia 1939 r. na Nadzwyczajnym W alnym Zebraniu 
Członków Oddziału Warszawskiego Związku Zawo­
dowego Farm aceutów Pracowników uchwalili sub­
skrybować w imieniu Oddziału jeden tysiąc złotych 

. na zakup Pożyczki Lotniczej oraz zameldować, że 
wezwano członków do indywidualnego subskrybo­

wania Pożyczki, co w globalnej sumie wyniesie oko­
ło 150 tysięcy złotych.

Dn. 29. III. br. specjalnie zwołane zebranie Zarzą­
du Oddziału Górnośląskiego Z. Z. F. P. w zrozumie­
niu poważnej sytuacji naszego Państw a, uchwaliło 
zbiórkę na Fundusz Obrony Narodowej. Opodatko­
wano się w wysokości 5°/o od w ynagrodzenia m ie­
sięcznego netto. Zebrana kwota przekazana będzie 
Komitetowi W ojewódzkiemu Obrony Narodowej na 
ręce p. insp. farm. Plucińskiego.

Niezależnie od tego, każdy z członków spełni swój 
obowiązek obywatelski, podpisując Pożyczkę Obrony 
Przeciwlotniczej.

Zarząd Oddziału Zagłębia Naftowego w Droho­
byczu wezwał wszystkich członków Oddziału do na­
tychm iastowej subskrypcji w ram ach ustalonych 
przez C. K. P.

Zarząd Oddziału na posiedzeniu odbytym  w dn. 5. 
uchwalił jednom yślnie subskrybować zł. 100 na Po­
życzkę Lotniczą.

Niezależnie od powyższego zebrano wśród człon­
ków Oddziału kwotę zł. 360 na Fundusz Obrony Na­
rodowej, k tóra to kw ota została już przekazana.

Członkowie Oddziału Grodzieńskiego Z. Z. F. P. 
uchwalili na W alnym Zebraniu Członków Oddziału

Posi jako odw ieczny środek prze­
dłużania życia człow ieka

Zagadnienie postu jest stare jak  świat, sięga ono 
swymi początkami kolebki ludzkości, a mimo to jest 
zawsze świeże, aktualne.

Sprawa postu staje się jeszcze bardziej aktualną 
dzisiaj tj. w okresie, kiedy problem  odżywiania czło­
wieka stał się przedm iotem  naukowych dociekań, kie­
dy szuka się sposobów uodpornienia organizmu na 
cierpienia fizyczne i moralne, słowem przedłużanie 
jego życia.

Kierowanie się w wyborze potraw  jedynie przyję­
tym  zwyczajem, osobliwymi przesądam i czy gusta­
mi zawodzi — pokolenia stopniowo m arnieją i ulega­
ją  nerwowem u wyczerpaniu.

Jako jedną z głównych przyczyn dzisiejszego 
prem ęczenia i złego samopoczucia uważa się obecnie 
używanie nadm iaru spożywanych pokarmów, a prze­
de wszystkim potraw  mięsnych, mimo, iż do niedaw­
na jeszcze sądzono, że aby mieć siły do pracy i od­

powiednią ilość energii do spełniania codziennych 
obowiązków, trzeba spożywać mięso, k tóre rzekomo 
miało stanowić t. zw. „dobre odżywianie“.

Historia odżywiania ludów Azji a zwłaszcza Ja ­
pończyków, żywiących się wyłącznie potraw am i ja r­
skimi, jest najlepszym  dowodem, że bez mięsa w  zu­
pełności obejść się można bez szkody dla zdrowia.

Pomimo żywienia się tylko ziarnami, owocami i 
jarzynam i, posiadają oni wysoką kulturę i cywiliza­
cję, znani są ze swej inteligencji, wytrzym ałości i 
sprawności fizycznej, odwagi, a przy tym  łagodności, 
spokojnego i pogodnego usposobienia.

Podobno zapaśnicy i atleci starożytnej Grecji, 
którzy stanowią wzór dla współczesnego sportu i gim­
nastyki,, przestrzegali diety i  żywili się wyłącznie wi­
nogronami, orzechami, serem i chlebem kukurydza- 
nym. Pokarm  gladiatorów rzym skich składał się rów­
nież jedynie z placków jęczmiennych, oliwy i owo­
ców. Takie odżywianie dawało im siłę, nie w yrabia­
jąc w nich ujem nych cech charakteru, jak  b ru ta l­
ność, okrucieństwo itd. H istoria wieków wykazuje
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w dn. 1. IV. subskrypcję Pożyczki Przeciwlotniczej: 
pracownicy aptek pryw atnych nabyli 22 bony po 20 
zł., pracownicy aptek Ubezpieczalni Społecznej w 
Grodnie wpłacili 10% od poborów na F. O. N. oraz 
subskrybowali Pożyczkę Lotniczą w wysokości usta­
lonej przez C. K. P.

Prezes Oddziału Grodzieńskiego kol. Umiński 
Aleksander wpłacł na F. O. N. 1 obligację Pożyczki 
Dolarowej (5 doi. amer.).

Zarząd Oddziału Grodzieńskiego zwrócił się z 
apelem do wszystkich farm aceutów zatrudnionych 
na tam t. terenie o subskrybowanie Pożyczki Lotni­
czej.

Izba A ptekarska Małopolski Wschodniej łącząc się 
z całym polskim społeczeństwem w gotowości odda­
nia swych sił na usługi Wodza Naczelnego oraz przed­
stawiciele lwowskich organizacyj aptekarskich de­
k laru ją  pełną gotowość zawodu aptekarskiego do bez­
pośredniej służby w obronie i całości granic Rzeczy­
pospolitej. Równocześnie składają na Pożyczkę Lot­
niczą: Izba A ptekarska Małopolski Wschodniej i Ok­
ręg Lwowski P. P. T. F. 5.000 zł., Związek A pteka­
rzy Lwowskich 1000 zł. i Towarzystwo Aptekarskie 
500 zł. oraz na cele dozbrojenia Armii: Izba A ptekar­
ska Małopolski Wschodniej i Okręg Lwowski P. P. 
T. F. 1000 zł., Związek A ptekarzy Lwowskich 1000 
zł. i Towarzystwo Aptekarskie 500 zł.

Zarząd Główny P. P. T. F. na nadzwyczajnym  
zebraniu w dn. 1. IV. br. uchwalił wezwać swych 
członków do najrychlejszego udziału w  akcji Pożycz­
ki Przeciwlotniczej.

Tow. Ubezp. Wzaj. od Ognia „Farm akon“ zade­
klarowało subskrypcję Pożyczki Przeciwlotniczej w 
wysokości 15.000 zł.

*
Bank Spółdzielczy Aptekarzy zadeklarował 10.000

zł.

W arszawskie Towarzystwo Farm aceutyczne zade­
klarowało 3.000 zł.

F irm a Ludw ik Spiess i Syn zadeklarow ała na Po­
życzkę Obrony Przeciwlotniczej kwotę 50.000 zł., zaś 
władze i pracownicy firm y — z w łasnych funduszów
— 60.000 zł., czyli razem  110.000 zł.

Prócz tego firm a przeznaczyła na F. O. N. sumę 
25.000 zł. na urządzenie am bulansu i apteki autom o­
bilowej.

F irm a Warsz. T-wo „Motor“, S. A. wpłaciła w dn.
4. IV. na ręce p. gen. Berbeckiego — Gen. Komisarza 
Pożyczki Lotniczej: zł. 25.000 w imieniu firm y oraz zł. 
22.750 od Zarządu, pracowników um ysłowych i fi­
zycznych firmy.

Firm a „M otor-Alkaloida“ zakupiła Pożyczkę Lot­
niczą na sumę zł. 2.000 zaś pracownicy umysłowi i fi­
zyczni firm y na sumę zł. 1.100.

F irm a Fr. Karpiński, S, A. subskrybow ała Poż. 
Lotn. w  wysokości zł. 25.160, prezes zarządu Firm y 
Fr. K arpiński — zł. 5000, dyrektor Firm y W it Zdan- 
nowski — zł. 5.000, prof. Br. Koskowski — zł. 1.000, 
pracownicy umysłowi F irm y — zł. 8.860, pracownicy 
fizyczni — zł. 4.980.

Członkowie Związku Polskiego Przem ysłu Farm a­
ceutycznego postanowili subskrybować Pożyczkę Lot­
niczą w następującej wysokości:

Mok. Fabr. Chem. Farm . A. Gąsecki i S-wie, S. A.
— zł. 60.000, Farm . Zakł. Przem. Handl. A. Bukow­
ski, Sukc. •— zł. 8.000, Zakł. Przem. Handl. Dr. farm. 
K. Wenda, S. A. — zł. 20.000, Fabryka Chem. Farm. 
„Geo“ — zł. 10.000, Fabryka Chem. „Lek“, właść. 
m gr A. Tuszyński zł. 15.000, Fabryka Chem. Farm . — 
„Ap- Kowalski“ — zł. 15.000, Fabryka Chem. R. Bar- 
cikowski, S. A. Poznań — zł. 20.000, Lab. Chem. 
Farm. S. Zem brzuski i S-ka — zł. 1.000, Zakłady Che­
miczne „Synthesa“ — zł. 3.300, Towarz.' Chem. „Jon“
— zł. 2.000, M agister Edw ard Gobiec — zł. 3.000, 
Farm. Zakł. Przem. Handl. „Asmidar“ — zł. 5.000, 
Labor. Chem. Farm. „Vapor“ — zł. 3.000, Fabryka

jasno, iż narody żywiące się potraw am i mięsnymi, są 
niespokojne, wojownicze, zaborcze (Anglicy, Niem­
cy), skłonne do rozdrażnień, przelewu krw i i wojen 
w przeciwieństwie do ludów żywiących się potraw a­
mi roślinnymi, nie wykazujących powyższych cech 
charakteru w tak  wysokim stopniu.

Ostatnie badania uczonych A tw atera i Rubusza 
dowiodły, iż większa część energii, zużywanej przez 
pracę mechaniczną w ytw arza się przez spożywanie 
tłuszczów i węglowodanów, a nie substancji białko­
wej.

Wszelki więc nadm iar mięsa jest szkodliwy dla 
organizmu człowieka, bo:

1) działa podniecająco na organizm dzięki zaw ar­
tości, obok białka łatwostrawnego — ciał z grupy 
ksantynowo - purynowej, pod względem budowy che­
micznej zbliżonych do kofeiny i teobrominy, zaw ar­
tych, jak  wiadomo, w kawie, herbacie, kakao, posia­
dających w ybitny wpływ na system nerwowy. Ta­
kie składniki, jak  kwas moczowy, kreatyna, guanina, 
w yw ierają swój wpływ drażniący na ruchy serca,

krążenia krw i i wszelkie czynności układu nerw owe­
go;

2) zawiera ono bardzo niewiele składników m ine­
ralnych, w które obfitują natom iast świeże jarzyny, 
owoce i ziarna wszelkich zbóż. Stąd pochodzi niedo­
krwistość, anemia, neurastenia, ponieważ organizm 
żywiony głównie mięsem ubożeje w składniki m ine­
ralne, sprowadzając wyczerpanie, rozstrój nerw owy 
itd .;

3) mięso nadm iernie użyte nie podlega w ustro ju  
całkowitej przem ianie m aterii, co powoduje nagro­
m adzanie się kwasu moczowego w nim i stw arza pod­
stawę do takich chorób, jak  skaza moczanowa, ar- 
tretyzm , reum atyzm , podagra, kamica nerkowa, pę­
cherzowa, żółciowa, m igrena i inne;

4) sprzyja ono rozwojowi bakterii w przewodzie 
pokarmowym, co sprowadza szkodliwe ferm entacje 
i stopniowe samozatrucie organizmu;

5) sprzyja alkoholizmowi i nadm iernem u paleniu 
tytoniu. Nerwy źle żywione w skutek braku soli mi-
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Chem. Farm. B. Krogulecki — zł. 3.750, Labor. Chem. 
Farm. Mgr E. Wolski — zł. 3.000, Labor. i apteka Mgr 
J. Lubelski — zł. 1.000, A pteka i labor. J. Rawski — 
zł. 1.000, Labor. „Dharm a“ Mgr Cz. Fink-Finowicki 
— zł. 200, Fabr. Chem. „Chemergon“ — L. Sikorski
  Poznań — zł. 1.000, Labor. Farm. W. Dobrzański
i S-ka, Lwów — zł. 600.

ŚWIAT FARMACEUTYCZNY NA F. O. N.
Ogólna suma ofiar farm aceutów  na F. O. N. do­

biega już 250.000 zł. Farm aceutyczny Kom itet Mię- 
dzystowarzyszeniowy wzywa członków zawodu, aby 
niezależnie od udziału w subskrypcji Pożyczki P rze­
ciwlotniczej, nie ustaw ali w dalszych ofiarach na F.
O. N.

Ruch związkowy
Z ZARZĄDU GŁÓWNEGO

Kom itet W ykonawczy Zarządu Głównego odbył 
w czasie od 19 m arca do 1 kw ietnia br. 3 posiedzenia: 
w dn. 27. III, 29. III i I. IV. Na posiedzeniach obecni 
byli: kol. kol.: Rdzanek, Siepracka, Dziedzic i Jankie­
wicz.

27. III. — Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
sekretarza gen. kol. Dziedzica z udziału w W alnym 
Zebraniu członków Oddz. Radomskiego, sprawę in­
terw encji w M. O. S. odnośnie redukcji farm aceutek 
m ężatek prac. aptek Ubezp. Społ., sprawę akcji pod­
jętej przez Oddz. W ileński odnośnie uregulowania 
warunków pracy i płacy w aptekach prywatnych, 
polecając Oddz. Poleskiemu i Słonimskiemu podję­
cie na swych terenach takiejże akcji i ścisłą współ­
pracę między wym ienionymi trzem a Oddziałami, 
omówiono sprawę zatrudnienia farm aceutów  p ra­
cowników aptek pryw atnych ponad ustawową nor­
mę. przyjęto do wiadomości pisma Oddziałów K ra­
kowskiego i Łódzkiego o m ających się odbyć zebra­
niach członków i pismo Unii Z. Z. P. U. w sprawie 
wczasów.

29. III. — Podjęto jednogłośnie uchwałę o kupnie 
obligacji Pożyczki Przeciwlotniczej na sumę zł. 500 
i postanowiono wezwać Zarządy Oddziałów i wszy­
stkich członków Związku do subskrypcji w m iarę 
najwyższych możliwości m aterialnych.

1. IV. — Omówiono całokształt sytuacji dotyczą­
cej spraw y Walnego Zebrania Oddziału W arszaw­
skiego, przyjęto do zatwierdzającej wiadomości spra-

neralnych w pokarm ach wchodzą w stan stałego roz­
drażnienia i w ym agają stale sztucznych podniet lub 
pewnego oszołomienia, które znajdują w  nadużyw a­
niu alkoholu i paleniu tytoniu.

Pokarm y roślinne natom iast uspakajają nadw ąt­
lone nerwy, w pływ ają dodatnio na wydajność pracy 
umysłowej, ułatw iają pracę myśli, wyobraźni tw ór­
czej i dają więcej sił od pokarm ów mięsnych.

Jako przykład niech posłużą najw ięksi geniusze 
ludzkości jak  Pytagoras, Platon, Sokrates, Newton, 
Pascal, Ojcowie kościoła, założyciele zakonów, którzy 
żywili się wyłącznie owocami, jarzynam i i ziarnam i 
zbóż.

Podaliśmy powyżej rozliczne przyczyny szkodli­
wości spożywania nadm iaru mięsa dla zdrowia czło­
wieka. To też od zarania ludzkości po przez wieki 
daje się odczuć u wszelkich ludów świata pewien lęk 
przed mięsem, co można sobie wytłum aczyć zdro­
wym instynktem  ludzkości, chroniącej się w  ten spo­
sób przed całym szeregiem chorób.

wozdanie skarbnika kol. Jankiew icza z udziału w 
W alnym Zebraniu Członków Oddziałów Łódzkiego 
w dn. 25 m arca br.

Z ODDZIAŁU WARSZAWSKIEGO
S p r a w o z d a n i e

z Nadzwyczajnego Walnego Zebrania Członków Od­
działu Warszawskiego Z. Z. F. P., odbytego w dniu

1. IV. 1939 r.
Obecnych 132 członków.
Porządek dzienny obejmował:
1) zagajenie,
2) wybór prezydium,
3) wybory władz Oddziału:

a) Zarządu,
b) Komisji Rewizyjnej.

4) Wolne wnioski.
Zebranie zagaił prezes ustępującego Zarządu kol, 

M. Stankiewicz, proponując wysłanie 2 depesz: do 
M arszałka Śmigłego-Rydza i gen. Berbeckiego, Ge- 
ner. Komisarza Pożyczki Przeciwlotniczej (treść de­
pesz podajem y na innym  m iejscu). Wniosek zastał 
przy jęty  długotrw ałym i oklaskami.

Po wyjaśnieniach odnośnie zwołania Nadzwyczaj­
nego Walnego Zebrania Członków Oddziału, udzie­
lonych przez kol. kol. Stankiewicza i Dziedzica, oraz 
po długiej i ożywionej dyskusji, przystąpiono do w y­
borów nowych władz, w w yniku których do Zarządu 
zostali w ybrani kol. kol.: Czechowska, Mucha, Ra-

Już starożytność dopatryw ała się pewnego związ­
ku przyczynowego między spożywaniem mięsa a 
zdrowiem. Stąd w ynikają wszelkie rozporządzenia, 
przepisy religijne, ograniczające a naw et zabrania­
jące spożywanie mięsa.

Hindusi, Egipcjanie, wyznawcy nauki brahm ań- 
skiej i Buddy w swych świętych księgach, jako głów­
ne przykazanie, uznawali nakaz ,nie zabij ajnia żyją­
cego“. Prawo mojżeszowe nie zabrania wprawdzie 
spożywania mięsa, czyni jednak daleko posunięte 
ograniczenia, nakazując np. jeść tylko w dni świą- 
tezne i w czasie uroczystości.

Kościół katolicki od pierw szych. chwil swego ist­
nienia wprowadza ograniczenia w  używaniu potraw  
mięsnych, wyznaczając w  tym  celu post w  każdy 
piątek tygodnia. Dbając jednak nie tylko o stronę 
duchową swych wyznawców, ale i o ich dobro cie­
lesne — powiększa rozm iary postu, ustanawiając 
W ielki Post, Adwent i suche dni, wigilie, nakazują 
zachowanie postu pod grzechem śmiertelnym.
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czyński, Kozłowski, Andruski, Dymowska, Sauczek, 
Bernauer, Pajewski. Do Komisji Rewizyjnej weszli 
kol. kol. Cyranowski, Landsberg i Jakubowski.

Nowowybrany Zarząd Oddziału W arszawskiego 
na posiedzeniu w dniu 3 b. m. ukonstytuow ał się 
następująco:

Prezes — Lucjan Mucha,
Wiceprezesi — Franciszek Raczyński i W incenty 

Kozłowski,
Sekretarz — P io tr Andruski,
Zast. sekretarza •— M aria Dymowska,
Skarbnik — H enryk Sauczek,
Gospodarz lokalu ■— Bronisław Bernauer,
Przewodn. Sekcji Kobiecej — Eugenia Czechow­

ska,
Członek Zarządu — Stanisław  Pajewski.

Z SEKCJI KOBIECEJ

Dnia 26.111. odbyło się zebranie Sekcji Kobiecej, 
na którym  kol. m gr Zofia M arczyńska wygłosiła re ­
ferat pt. „M aria Curie - Skłodowska jako kobieta i 
uczona“. Po referacie wyw iązała się ożywiona dysku­
sja, w w yniku której zgłoszono projekt urządzenia 
wycieczki do Insty tu tu  Radowego im. M arii Curie- 
Skłodowskiej.

Zarząd Sekcji Kobiecej uprzejm ie prosi Szan. Ko­
leżanki o jak  najliczniejsze przybycie na z e b r a n i e  
S e k c j i ,  które odbędzie się w niedzielę dnia 30 
kwietnia rb. o godz. 11-ej rano. Na zebraniu tym, 
m gr W ojtasiewiczówna wygłosi z- zapowiedzianego 
cyklu refera t dyskusyjny na tem at „Zagadnienia 
kobiece w  literaturze polskiej“.

W drugiej części zebrania omawiane będą sprawy 
bieżące.

Zarząd Sekcji Kobiecej zawiadamia, że C z w a r ­
t k i  K l u b o w e  na okres miesięcy wiosennych i 
letnich zostały odwołane.

Przez długie wieki zachowywano posty — to też 
i choroby przem iany m aterii i nerw ów nie były tak  
nagminne, jak  dzisiaj.

Wiemy, że i w  dawnej Polsce, kiedy panowała 
większa surowość obyczajów i poszanowania praw  
Kościoła, „suszono“ nieraz dni całe o chlebie i wo­
dzie, nie wiedząc o tym, iż post stanowić będzie kie­
dyś jeden z najlepszych środków leczniczych, nor­
m ujących i pielęgnujących zdrowie ludzkości.

Ciekawą jest rzeczą, iż największe nasilenie postu 
przypada na okres wiosenny i jesienny, k tóre to po­
ry  roku według ostatnich badań naukowych stano­
w ią najwłaściwszą porę um iarkow ania w jedzeniu i 
oczyszczaniu się naszego ustroju. Zarówno bowiem 
powrót słońca na naszą półkulę z wiosną, jak  i jego 
odejście w jesieni, wprowadza daleko idące .zmiany 
w całym  wszechświecie, nie wyłączając organizmu 
człowieka. Mięso zwierząt zabitych w tym  okresie 
jest mniej zdrowe, łatwo ulegające rozkładowi, tw ar­
de, łykowate ze względu na porę ich wzburzenia wio­
sennego. Dowiedziono również, iż toksyczność, czyli

Z ODDZIAŁU GÓRNOŚLĄSKIEGO

Jak  już donosiliśmy, w dniu 4. III. br. odbyło się 
w Katowicach doroczne walne zebranie członków 
Oddziału Górnośląskiego. Zebraniu przewodniczył 
kol. Borecki, protokółował kol. Jankowiak.

Sprawozdanie ustępującego Zarządu przyjęto bez 
dyskusji, co świadczy o pełnym  zaufaniu i uznaniu 
dla pracy i wysiłków, prowadzonych przez ustępują­
ce władze dla dobra Oddziału i jego członków. Na 
wniosek Komisji Rewizyjnej, W alne Zebranie udzie­
liło jednogłośnie ustępującem u Zarządowi absoluto­
rium.

W ybory nowych władz Oddziału przeprowadzono 
indyw idualnie i jawnie. Prezesem  został w ybrany 
po raz trzeci z rzędu kol. H. Latanowicz, wicepreze­
sem kol. D. Perliński, sekretarzem —kol. T. Nowakow­
ski, zast. sekretarza — kol. R. Nowakowska, skarbni­
kiem — kol. E. Riedel, zast. skarbnika — kol. G. W iś­
niewski, kierownictwo sekcji naukowej powierzono 
kol. FI. Jankowiakowi, sekcję tow arzyską — kol. Zb. 
Jaślarowi, na korespondentkę Kroniki Farm aceutycz­
nej wybrano kol. Ewę Zwierzchowską. Do Komisji 
Rewizyjnej weszli kol. kol. Kwade, Kowalewski i 
Bieniek.

W wolnych wnioskach poruszono sprawę obowią­
zującej na terenie Górnego Śląska um owy zbiorowej. 
Umowa ta  nie rozwiązała całkowicie zagadnień p ra ­
cowniczych i w  życiu wykazuje różne niedomagania; 
zwłaszcza koledzy najm łodsi skarżą się na zbyt n i­
skie wynagrodzenie wobec bardzo wyczerpującej 
pracy. Dlatego też W alne Zebranie w  bardzo rzeczo­
wej dyskusji zastanawiało się nad zajęciem stanow i­
ska w przyszłości wobec obecnej umowy. Ostatecznie 
powierzono tę sprawę nowemu Zarządowi z tym, że 
rozwiąże ją  w sposób możliwie najkorzystniejszy do 
dn. 1 lipca rb.

W międzyczasie wpłynęło na ręce przewodniczą­
cego Walnego Zebrania kilka wniosków, o charakte­
rze ściśle lokalnym, które zostały uchwalone jedno­
głośnie.

Następnie kol. K rauze poruszył spraw ę składek 
członkowskich. Ze sprawozdania skarbnika okazało

zatrucie powodowane przem ianą białek w  organiz­
mie zmienia się zależnie od pory roku i jest najsil­
niejsze w  okresie wiosennym  i jesiennym, najsłab­
sze w zimie i w  lecie.

Post na wiosnę i w jesieni, według uczonych przy­
rodników i fizjologów dzisiejszych czasów, to na j­
wyższa mądrość religii dbającej o zachowanie i prze­
dłużanie życia ludzkiego na ziemi.

Podkreślając w  swym nakazie poszczenia. stronę 
etyczną i moralną, stw arza ona podstawę równocześ­
nie dla zdrowia fizycznego, zapewniając dobre samo­
poczucie i m axim um  energii, jako nagrodę dla tych, 
którzy przestrzegają jej przepisów.

Dlatego też zamiast uchylać się od postów, lepiej 
przychylnie się do nich odnosić od czasu do czasu do­
browolnie sobie post wyznaczać, co łącznie z lekką 
kuracją ziołową w okresie wiosennym i jesiennym  
nagrodzi nas zdrowiem, młodością, rzeźkością, ener­
gią na długie lata życia. (Pol. Zioła).

M. B.
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się bowiem, że zaległości członków wynoszą około 
1000 zł. Postanowiono tedy spraw ę powierzyć kol. 
Riedlowi, k tóry jako nowy skarbnik zabierze się ener­
gicznie do ściągania składek.

Z kolei kol. Borecki przedstaw ił bardzo ciężkie 
w arunki m aterialne studentów  farm acji na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim . Pragnąc przyjść z pomocą bied­
nym kolegom, W alne Zebranie po dłuższej dyskusji 
uchwaliło przekazać na ten cel 200 zł. i kwotę tę po­
wierzyć p. insp. M uthsamowi do sprawiedliwego roz­
działu.

Kol. Borecki poruszył spraw ę n a d u ż y w a n i a  
j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  w a p t e k a c h .  C z a s  
n a j w y ż s z y ,  b y  z n i k n ę ł y  r a z  n a  z a w s z e  
d w u j ę z y c z n e  s y g n a t u r y ,  t a k ż e  pp.  a p ­
t e k a r z e ,  p o s z u k u j ą c  m a g i s t r ó w ,  p o w i n ­
n i  w o g ł o s z e n i a c h  o m i j a ć  t a k i e  z w r o t y  
j a k  „ j ę z y k  n i e m i e c k i  w y m a g a n y  l u b  
k o n i e c z n  y“.

Kol. Jankow iak zwrócił się do zebranych z ape­
lem w sprawie popierania krajow ych środków lecz­
niczych. Ostatnio bowiem dało się odczuć silną pro­
pagandę przem ysłu zagranicznego. Naprzykład firm a 
Bayer zmontowała w centrum  Katowic olbrzymi ne­
on, reklam ujący jej środki lecznicze. Inne znowu 
firm y zagraniczne zasypują apteki rozm aitym i d ru ­
kami. Wszystko to świadczy o tym, że przem ysł za­
graniczny nie szczędzi sposobów ani środków na 
zwalczanie naszego przem ysłu krajowego. Ten ostat­
ni coprawda rozwija się system atycznie i konsek­
wentnie, ale d a l s z y  r o z w ó j  o d  n a s  w d u ­
ż e j  m i e r z e  z a l e ż y .

Na tym  wyczerpano porządek obrad, po czym 
Walne Zebranie wyraziło kol. Boreckiemu podzię­
kowanie za sprawne prowadzenie obrad.

Z ODDZIAŁU ŚLASKO-CIESZYŃSKIEGO 
S p r a w o z d a n i e

z Rocznego Walnego Zebrania Członków Oddziału 
Śląsko-Cieszyńskiego Z. Z. P. F. odbytego dnia 12 
m arca o godz. 10-ej min. 30 w sali sesyjnej Ubezp. 
Społ. w Bielsku.

Zebranie otworzył prezes Oddziału kol. Grzymała 
w itając w serdecznych słowach delegata Zarządu 
Głównego kol. Jankiewicza, zebranych licznie — ko­
leżanek i kolegów oraz powiadomił o rozmowie z p. 
inspektorem  Plucińskim, który  oświadczył iż m iał 
szczere chęci przybyć na zebranie, jednak zmuszony 
pozostać w Katowicach na odbywających się w tym  
dniu uroczystościach, przekazał W alnemu Zebraniu 
życzenia pomyślnych obrad i dalszego rozwoju Od­
działu naszego, jako Oddziału Zjednoczonego Śląska 
Cieszyńskiego, następnie zaproponował kol. Jank ie­
wicza na przewodniczącego Zebrania i kol. Bętkow­
skiego na sekretarza, co zebrani przyjęli przez akla­
mację.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego W alnego Ze­
brania przez kol. Bętkowskiego sprawozdanie ogólne 
złożył prezes kol. Grzymała:

Na walnym  żebraniu odbytym  dnia 27. II. 1938 r. 
wybrano Zarząd w następującym  składzie: kol. kol. 
W. Dziedzic, Kamslerówna, Paschek, Grzymała, 
Schauer, Strycharska, Zieliński. Na pierwszym  ze­
braniu, k tóre odbyło się dnia 4 m arca Zarząd ukon­
stytuow ał się następująco: prezes — kol. Grzymała, 
w-prez. — kol. Dziedzic, sekretarz — kol. Schauer, 
skarbnik — kol. Paschnek i jako członkowie zarzą­
du kol. Kamslerówna, kol. Zieliński i kol. Liszka, 
wobec zrzeczenia się kol. Strycharskiej. Zarząd w 
powyższym składzie nie przetrw ał kadencji, a to z 
powodu zrzeczenia się kol. w-prezesa Dziedzica z 
godności członka Zarządu. W uzupełniających w y­
borach wice-prezesem został kol. Zieliński a jako 
członek Zarządu wszedł autom atycznie pierwszy za­
stępca kol. Krzyżanowski.

W ciągu kadencji ustępującego Zarządu odbyło 
się 10 posiedzeń, w tym  jedno uroczyste z okazji 
przyłączenia Zaolzia. Do sekretaria tu  w płynęło 72 
pism, Zarząd wysłał 58.

Następnie przeszedł kol. prezes do omówienia 
wyników prac Zarządu nad uporządkowaniem  w a­
runków pracy i płacy w aptekach publicznych, znaj­
dujących się na terenie działalności Oddziału. S ta­
rania Zarządu po przełam aniu trudności doprowa­
dziły ostatecznie do podpisania umowy zbiorowej 
między P. P. T. F. w Katowicach a Oddziałem. Od­
dział osiągnął zagw arantowanie m inim um  płac i 
pewne uregulowanie czasu pracy. N iestety •— oś­
wiadczył kol. prezes — zdarzają się już wypadki ła­
m ania umowy i tylko zdecydowana wspólna posta­
wa wszystkich kolegów może zapewnić utrzym anie 
wywalczonych osiągnięć i lepszą przyszłość na te­
renie aptek pryw atnych.

Jeżeli chodzi o spraw y lokalne, to Zarząd od­
działu zdołał uzyskać zapewnienie obu Dyrekcji U.
S. o awansach młodszych m agistrów  i praw ie wszy­
scy też młodsi koledzy uzyskali podwyżki poborów. 
Uprzednio zaw arta umowa zbiorowa dla prac aptek 
pryw atnych była mocnym argum entem  na konferen­
cjach z Ubezpieczalniami w  spraw ie podwyżek.

Ustępujący Zarząd w ykazał dużo sprężystości i 
inicjatywy, co zostało zadokumentowane przyjęciem  
wielu rzeczowych wniosków dla dobra zawodu i 
Związku przez ostatnio odbyty w  W arszawie Zjazd 
Delegatów. Zarząd Główny w konsekwencji dużego 
zaufania powierzył ustępującem u Zarządowi zorgani­
zowanie kolegów na terenie Śląska Zaolziańskiego. 
Akcja ta  pochłonęła wiele czasu — jednak nie udało 
się opanować Zaolzia w  100%.

W pam iętnych dniach wrześniowych Zarząd prze­
prowadził zbiórkę wśród kolegów na uchodźców z 
Zaolzia i ’zasilił Kom itet Pomocy dla uchodźców su­
mą 212.50 zł.

Sum ując powyższe wywody — zdaniem kol. p re­
zesa — ustępujący Zarząd odchodzi w przekonaniu 
że zrobił w czasie swej kadencji, wszystko co leżało 
w jego mocy.

(da lszy  ciąg artyku łu  na str. 112)

Koledzy, w płacajcie regularnie składki członkow skie do Związku!



110 KRONIKA FARMACEUTYCZNA Nr 8

D n i  K o l o n i a l n e
23 -  30. IV. 1939 r.

B O G A C T W A  I Z N A C Z E N I E  K O L O N I  J
Polska, posiadająca wolny dostęp do morza i dwa 

porty Gdynię i Gdańsk — musi w pełni wykorzystać 
dla dobra swojego gospodarstwa narodowego te wszy­
stkie korzyści, jakie morze każdemu krajow i daje.

Równocześnie z rozbudową portów naszych na 
Bałtyku oraz rozbudową m arynarki wojennej i m or­
skiej żeglugi handlowej — m usim y rozwijać i po­
głębiać stosunki handlowe i przemysłowe z krajam i 
zamorskimi i kolonialnymi.

Kupiec polski powinien docierać bezpośrednio ze 
swym towarem  do najodleglejszych zakątków świata 
i powinien stam tąd również bezpośrednio sprowadzać 
te towary i surowce, które są niezbędne dla życia 
gospodarczego kraju. Zarówno przem ysł jak  i kapitał 
polski powinny na terenach zamorskich i kolonial­
nych tworzyć własne polskie źródła surowcowe dla 
bezpośredniego zdobywania potrzebnych Polsce su­
rowców, jak: bawełny, kauczuku kopry, sezamu, 
kawy, kakao, skór, rud etc.

Transporty towarów, wysyłane z Polski i do Pol­
ski nadsyłane — powinny iść na polskich statkach.

Aby zapewnić krajow i pełnię korzyści, jakie da­
je posiadanie w łasnych kolonij — m usim y domagać 
się, aby i Polska uzyskała za oceanem, a przede 
wszystkim  w Afryce, własne tery to ria  kolonialne, 
gdyż w tedy dopiero możemy mieć pełną gw aran­
cję napraw dę bezpośredniego dostępu do potrzeb­
nych nam  surowców i towarów kolonialnych. ,

Pozostawieni poza nawiasem  możliwości bezpo­
średniego i wolnego dostępu do kolonij, niejako 

odcięci od źródeł surowcowych, 
musimy opłacać rocznie setki 
milionów zbędnych opłat na 
rzecz obcych, którzy pobierają 
od nas rogatkowe za to tylko, że 
posiadają te  terytoria, z których 
sprowadzam y niezbędne dla na­
szego życia i rozwoju gospodar­
czego, dla naszych fabryk i w ar­
sztatów pracy — surowce.

Za stal, żelazo, miedź i nikiel, 
m ateriały  wełniane, bawełniane 
i odzież, za cały szereg innych 
towarów, jak: narzędzia, obu­
wie i ubiory płacimy znacznie 
drożej, aniżeli Anglik, Francuz, 
Belg, czy Holender, — mimo, że 
jesteśm y od nich biedniejsi.

Anglia na przykład mogła­
by z powodzeniem konkurować 
swoimi wyrobam i baw ełniany­
mi z takim iż wyrobam i naszej 
Łodzi. Czy jednak robotnik w 
Anglii mniej zarabia? Czy tam  
m aszyny są może nowocześniej­
sze? Ani jedno ani drugie... Tyl­
ko... fabryki angielskie m ają tań ­
szy surowiec — tańszą bawełnę. 
Dzięki tem u w łaśnie tow ar an­
gielski jest tańszy od polskiego. 
A trzeba pamiętać, że w produk­
cji bawełnianej koszt surowca 
wynosi 60 — 70 proc. ogólnych 
kosztów wytworzenia towaru.

Podobnie przedstaw ia się spra­
wa również i w innych dziedzi­

nach naszej wytwórczości przemysłowej.
Za biedni jesteśmy, aby rok rocznie przepłacać 

setki milionów złotych obcemu pośrednictwu, czy to 
będzie producent surowca w krajach kolonialnych, 
czy też obcy kupiec lub obca bandera handlowa, któ­
ra  za nasze pieniądze przewozi nam  z Polski i do Pol­
ski potrzebne tow ary i surowce.

We własnym  więc interesie, w celu obrócenia tych 
setek milionów złotych na własne polskie potrzeby 
— powinniśmy zerwać z dotychczasowym stanem 
rzeczy i zacząć wyzwalać się od szkodliwego dla nas 
pośrednictwa.

Domek tubylców  należących do szczepu Vey. Na lewo palvia oleista.
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W yplatanie m at z roślin z gatunku liany w  środkowej A fryce. 
P rym ityw ny warsztat, na k tórym  odbywa się ręczne wyplatanie.

Musimy tworzyć za oceanem własne ośrodki, pro­
dukujące potrzebne nam  surowce. Musimy tak  zor­
ganizować nasz handel zamorski i kolonialny, aby 
polski, a nie obcy kupiec był pośrednikiem  w han­
dlu między Polską a światem. Musimy wreszcie uczy­
nić wszystko, aby nasz przem ysł i handel woził na 
polskich statkach potrzebne m u surowce i tow ary z 
zagranicy, oraz te, które za granicę wysyła.

Polska im portuje rocznie 50 proc. całego swojego 
przywozu z zagranicy w surowcach i towarach kolo­
nialnych.

Są to takie surowce i towary, jak: bawełna, w eł­
na, skóry, kopra, sezam, sisal, juta, kauczuk, ryż, ka­
wa, herbata, kakao, rudy, miedź, cyna etc.

W roku 1937 wartość przywo­
zu do Polski tych surowców i 
towarów kolonialnych wynosiła 
olbrzymią sumę przeszło 600 mi­
lionów złotych.

Nasz handel światowy nieste­
ty  obejm uje w głównej mierze 
kraje Europy, skąd sprowadzamy 
(rok 1937) aż 64% całego nasze­
go przywozu, a wywozimy aż 
80°/o całego naszego z Polski 
wywozu.

Do krajów  poza europejskich, 
a więc Am eryki Północnej i Po­
łudniowej, Azji i A ustralii wraz 
z Oceanią — wywozimy zaled­
wie 20% całego naszego wywo­
zu, a sprowadzamy natom iast 
stam tąd 36% całego naszego 
przywozu.

Jak  z tego widać — musimy 
zwrócić baczniejszą uwagę na 
rynki poza europejskie, które 
stoją przed nam i otworem i do 
których m usi dotrzeć tak  inicja­
tyw a kupca, jak  i przemysłow­

ca polskiego, bardziej energicz­
na i bardziej bezpośrednia.

K raje poza europejskie i kolo­
nie mogą przyczynić się w  po­
ważnym stopniu do rozwoju na­
szego handlu i wytwórczości. 
Musimy tylko nawiązać z nimi 
bliższe stosunki gospodarcze i 
odpowiednio zapoznać się z ni­
mi.

Przemysłowiec i kupiec pol­
ski oraz statki pod polską ban­
derą powinny utrzym ywać bez­
pośrednią łączność gospodarczą 
odległych rynków świata z Pol­
ską.

Surowiec potrzebny nam  dla 
fabryk i w arsztatów  pracy w 
Polsce powinien w 100% przy­
chodzić do Polski bezpośrednio, 
a nie po przez w rzeczywistości 
obce pośrednictwo.

Opanowanie tej dziedziny w y­
maga wiele pracy przez długie 
dziesiątki lat, pracy podjętej 
przez miliony już a nie tysiące 

Polaków. Musimy tylko zrozumieć istotę tych korzy­
ści, jakie nam daje ekspansja zamorska i kolonie.

Terenem  najbardziej nadającym  się dla naszej 
ekspansji kolonialnej jest Afryka, a przede wszyst­
kim Afryka Murzyńska.

A fryką M urzyńską nazywamy obszar zamieszka­
ły przez ludność czarną, to jest ten teren, którego 
granica biegnie mniej więcej od Senegalu, przez gór­
ne granice Nigerii i Konga Belgijskiego, Sudan Egip­
ski i Abisynię włącznie — od Północy i na południu 
— od granic dalnych Wschodniej Afryki Portugal­
skiej (Mozambik) do południowych granic b. nie­
mieckiej Afryki Zachodniej.

Szkoła dla tubylców  w Kongo Belgijskim .
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Teren Afryki M urzyńskiej obfituje we wszystkie 
te surowce, które są niezbędne dla naszego gospodar­
stwa narodowego. M amy więc tam  bawełnę, koprę, 
rośliny oleiste, skóry, rudy, ryż, kawę, kakao itd.

Należy dodać jednocześnie, że bogactwa Afryki 
są niewyczerpalne. Olbrzymi ten kontyngent nie jest 
naw et do dziś dokładnie zbadany, nie wiadomo, co 
w globie jego drzemie, jakie zawiera zasoby. Rów­
nież jeśli chodzi o możliwości rolne (plantacyjne) — 
to kraj ten jest zupełnie nie wyzyskany przez Euro­
pejczyków.

Belgia na przykład odbiera ze swej kolonii (Kon­
ga Belgijskiego) 78% wartości wywozu tej kolonii, 
a bilans handlowy kolonii wykazuje czysty zysk prze­
szło 700 milionów franków  belgijskich rocznie. Czyli 
korzyść podwójna: własne, otrzym ywane bezpośred­
nio surowce i czynny bilans handlowy kolonii.

Poza tym, zarówno Belgia, jak  Holandia i P o r­
tugalia — posiadają rozw inięte sieci w łasnych linij 
okrętowych, k tóre u trzym ują kom unikację towaro­
wą i pasażerską między ich posiadłościami i resztą 
świata.

*

Przy tej okazji nie można pominąć faktu, że 
Niemcy, chociaż dzisiaj kolonij nie posiadają, bo­
wiem ich tery toria  przedw ojenne jak: Togo, Kam e­
run, Zachodnia i W schodnia Afryka, wyspy na Oce­
anii znajdują się w  adm inistracji m andatowej Anglii, 
Francji, Unii Południowo-Afrykańskiej, Belgii i J a ­
ponii — nie mniej zarówno handel kolonialny, jak  i 
przedsiębiorstwa kolonialne prowadzą nadal z du­
żym powodzeniem. K apitał zakładowy w niem iec­
kich przedsiębiorstwach kolonialnych w terenie w y­
nosi około 160 milionów złotych, a niezależnie od te ­
go posiadają Niemcy silnie rozbudowaną sieć w łas­
nych linij okrętowych, które u trzym ują łączność 
Niemiec z krajam i kolonialnym i i światem.

Polacy również prowadzą w Afryce M urzyńskiej 
przedsiębiorstwa, głównie plantacje. P lantacje pol­
skie znajdują się w Liberii, Angoli, Kam erunie, 
Kongo Belgijskim, Portugalskiej Afryce Wschodniej, 
Rodezji, Gwinei Francuskiej; na M adagaskarze p ra­
cuje polski przedsiębiorca, k tóry  posiada naw et 100 
tonowy statek; m am y w Rodezji m isję Ojców Jezui­
tów. Ale to wszystko jest kroplą w morzu. Stan ten 
musimy znakomicie podnieść, a przede wszystkim  
rozpocząć bezpośredni handel z tym  ciekawym ze 
wszech m iar kontynentem .

Rozbudowujmy polską żeglugę morską.
K ilkadziesiąt statków  naszej żeglugi morskiej, 

której tonaż dobiega zaledwie do 100 tysięcy ton ■— 
kiedy jeden angielski statek transoceaniczny „Queen 
M ary“ posiada 81.235 ton bru tto  — zdołano prze­
wieźć w roku 1936 około 13% przewozów m orskich 
Polski. Reszta ładunków okrętowych Polski m usiała 
być, z powodu braku własnego tonażu, przewieziona 
na statkach obcych.

W roku 1936 wypłaciliśm y za przewóz ładunków 
m orskich olbrzymią sumę 234 milionów złotych. Z 
tego widać, że bandera polska zainkasowała z tego 
tylko 13%, to jest zaledwie około 30 milionów zło­
tych, a właściciele statków  obcych 204 miliony zło­
tych.

Przykład ten dowodzi konieczności jak  najener­
giczniejszego rozbudowywania polskiego tonażu m or­
skiego i wydatnego rozszerzenia sieci polskich linij 
okrętowych.

*
„Dni Kolonialne“, jakie urządza corocznie Liga 

Morska i Kolonialna, m ają na celu przypom inanie 
społeczeństwu o konieczności uzupełnienia braków, 
k tóre odczuwamy przy bezpośrednim zaopatryw aniu 
się w  surowce, czyli innym i słowy mówiąc, na od­
cinku naszych spraw kolonialnych.

Treścią tych „Dni“ jest coroczny apel na rzecz 
zdobycia przez Polskę Kolonii dla Polski i domagania 
się „otw artych drzw i“ do surowców.

(ciąg dalszy ze str. 109)

Sprawozdanie finansowe złożył kol. Paschek po­
dając szczegółowe cyfry po stronie dochodu i roz­
chodu oraz udzielonych pożyczek.

Kol. Dobrowolska złożyła sprawozdanie imieniem 
Kom. Rewizyjnej i po stw ierdzeniu potrzeby pew­
nych zmian sposobu księgowania dla uproszczenia 
m anipulacji i zaleceniu prowadzenia karto tek  kole­
gów, zgłosiła wniosek o udzielenie ustępującem u Za­
rządowi absolutorium.

Nastąpiła dyskusja, w  której jako pierwszy zabrał 
głos kol. Jankiewicz. W obszernym przem ówieniu 
omówił ostatnie prace Zarządu Głównego, skoncen­
trow ane ostatnio na terenie M inisterstw a Opieki 
Społecznej i Zakładu Ubezpieczeń Społ. zm ierzają­
ce do uzyskania najkorzystniejszych w arunków  p ra­
cy i płacy w zawodzie w m yśl słusznych postulatów 
pracowników farmaceutów. Dalej omówił usiłowania 
zorganizowania jednorocznej szkoły badania środków 
spożywczych, której wykłady zacząć się m ają w na j­
bliższym czasie i zaapelował do Oddziału o pewną 
dotację na ten cel. Skolei przeszedł do omówienia lo­
sów projektu ustaw y o Izbach A ptekarskcih i przed­

staw ił usiłowania Zarządu Gł. zmierzające do zasad­
niczych popraw ek projektu. Kończąc stw ierdził sto­
pniowe polepszanie się sytuacji w  zawodzie oraz 
znaczną poprawę na naszym rynku pracy.

Kol. Liszka omówił wypadek odmówienia praw a 
zarządu apteką z powodu posiadania, poza pracą w 
Ubezp. Społ. tylko półrocznej prak tyki w  aptece pu­
blicznej norm alnej. Kol. Jankiewicz zalecił przesłać 
wyciągi tej spraw y do Zarządu Gł. celem interw en­
cji.

Kol. Mocek poruszył sprawę fatalnych stosunków w 
cieszyńskich aptekach w dziedzinie dyżurów i świę- 
tówek, następnie podniósł wypadki niesłychanych 
opustów 35% i 15% jakie dla Kas Brackich i Szpitali 
zaofiarowali aptekarze z Cieszyna i Zaolzia w liczbie 
18. Głos zabrał kol. Grzymała dziękując na początku 
kol. Dobrowolskiej za pracę, jaką poświęca od lat dla 
Kom. Rewizyjnej; odpowiadając kol. Mockowi zau­
ważył, że do w ykonyw ania uchwał Zarządu i umów 
trzeba jeszcze dalszej współpracy kolegów w terenie 
i radził aby o wypadkach opustów — niezwłocznie 
zawiadamiać Zarząd. Opusty te, zdaniem mówcy, 
zwłaszcza teraz po obniżeniu taksy spraw iają w raże­
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Zarząd Oddziału Śląsko-Cieszyńskiego kadencji r. 1938.
Siedzą: Stefania Kam slerów na (czł. zarz.), W incenty Grzymała (prezes), Józef K rzyżanow ski (kom. rew .); stoją: Bo­
lesław Z ieliński (czł. zarz.), H enryk Schauer (sekretarz), Karol Paschek (skarbn ik), E. Liszka (czł. zarz.).

nie, że taksa jest jeszcze za wysoka i mogą się przy­
czynić do dalszej niepożądanej obniżki.

Kol. Bukata słusznie zauważył, że opusty obniża­
jąc zarobek aptekarzy, odsuwają możliwości jak iej­
kolwiek podwyżki płac pracowników.

Przem awiali jeszcze kol. Kisiel i kol. Mocek oraz 
kol. Pianowski w sprawie niezgodności punktów  
rozdzielczych leków z ustaw ą o w ykonyw aniu za­
wodu aptekarskiego.

Oceniając pracę Zarządu — kol. W altuch w yra­
ził się z najwyższym uznaniem  o pracy ustę­
pujących władz i postaw ił wniosek o wyrażenie 
wraz z absolutorium  pełnego podziękowania dla 
ustępującego Zarządu. Wniosek ten W alne Zebra­
nie przyjęło przez aklamację.

Po przerw ie i wznowieniu obrad przystąpiono do 
wyborów nowych władz Oddziału. W w yniku jaw ­
nego głosowania na poszczególnych kandydatów  w y­
brani zostali do Zarządu: kol. Grzymała, Bętkowski, 
Krzyżanowski, Kisiel, Sułkowa, Mikołajczak i Zieliń­
ski, na zastępców: kol. Krieger, Paschek, Painowski 
i Mocek.

Do Komisji Rewizyjnej weszli: Kol. Dobrowolska, 
Liszka, Orzechowski i jako zastępca kol. Kahane.

W dalszym ciągu obrad, po interpelacji kol. Krie- 
gera w  sjraw ie legitym acji związkowych wyłoniła 
się spraw a nowej nazwy Oddziału. Po dyskusji w 
której głos zabrali kol. K rieger i Pianowski, Walne 
Zebranie uchwaliło zmianę nazwy na: „Oddział Ślą- 
sko-Cieszyński“.

Po interpelacjach kol. Pianowskiego w sprawie 
urządzenia biblioteki Oddziału i kol. Bukaty, zapy­
tującego o upraw nienia absolwentów Szkoły badania 
środków spożywczych, zabrał głos kol. Jankiewicz, 
który  zwrócił uwagę na doniosłość nadchodzącego

okresu, k tóry  ma nas obdarzyć Izbami A ptekarski­
mi, których upraw nienia i skład są jeszcze w ielką nie­
wiadomą, wspomniał o niemogącej od lat ujrzeć 
św iatła dziennego, uzgadnianej w  M inisterstwach 
ustaw ie o aptekach, której pojawienie się opóźniają 
gry sprzecznych interesów aptekarzy i drogistów.

Zebranie zakończyło przemówienie kol. Grzyma­
ły, k tóry raz jeszcze podziękował zebranym  i, żegna­
jąc kol. Jankiewicza, dziękował Mu za łaskawe prze­
wodniczenie obradom Walnego Zgromadzenia.

Na pierwszym  posiedzeniu w dniu 16 m arca no- 
woobrany Zarząd ukonstytuow ał się jak  następuje: 
kol. Grzymała — prezes, kol. Krzyżanowski - - wi­
ceprezes, kol. Bętkowski — sekretarz, kol. Kisiel — 
skarbnik, kol. Zieliński — referen t organizacyjny, 
kol. Sułkowa — zast. sekretarza i kol. M ikołajczak 
— zast. skarbnika.

Komisji Rewizyjnej przewodniczy kol. Dobro­
wolska.

Z okazji 25-lecia pracy zawodowej wieloletniego 
i zasłużonego prezesa naszego Oddziału kol. m gra 
W i n c e n t e g o  G r z y m a ł y ,  Zarząd oraz człon­
kowie Oddziału Śląsko-Cieszyńskiego Zw. Zaw. Farm. 
Prac. składają Jubilatow i najserdeczniejsze życzenia 
dalszej owocnej pracy dla dobra Farm acji Polskiej 
i świata pracy w zdrowiu i zadowoleniu ad multos 
annos.

Zarząd Główny Z. Z. F. P. i redakcja Kroniki F a r­
maceutycznej składają .tą drogą koledze prezesowi 
W. Grzymale najserdeczniejsze życzenia dalszej 
owocnej pracy dla dobra zawodu, Związku i zrzeszo­
nych koleżanek i kolegów, którym  przewodniczy na 
terenie Śląska Cieszyńskiego.
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Przeglqd prasy
„Rudka“ sanatorium  społeczne dla gruźliczych. (Z 

powodu jubileuszu XXX-lecia istnienia). S e m in a r iu m  
w  R u d c e  z n a jd u je  s ię  w  n a j le p s z y c h  w a r u n k a c h  z w y k łe g o  

k l im a t u  p o ls k ie j  w s i  i  o d p o w ia d a  w  z u p e łn o ś c i  h a s łu  l e k a r ­

s k ie m u :  „ L e c z  s ię  w  s w o im  k l im a c ie “ . S a n a t o r iu m  k o ń c z y  

3 0  l a t  s w o je j  s p o łe c z n e j  p r a c y .  O d  1908  r .  d o  c h w i l i  o b e c n e j 

p r z e s z ło  p r z e z  S a n a t o r iu m  w  R u d c e  o k o ło  1 1 .0 0 0  c h o r y c h  

n a  p łu c a  z  l ic z b ą  d n i  le c z e n ia  o k o ło  8 0 0 .0 0 0 . J e ż e l i  u w z g lę d ­

n im y ,  że  p r z e c ię t n ie  o k o ło  7 5 %  c h o r y c h  t y c h  u z y s k u je  w  s a ­

n a t o r iu m  m n ie j  l u b  w ię c e j  z n a c z n ą  p o p r a w ę  z d r o w ia ,  to  

s t w ie r d z ić  m o ż n a ,  ż e  p r z e s z ło  8 t y s ię c y  o s ó b  o p u ś c i ło  R u d k ę  

j a k o  z d o ln i  d o  p r a c y .

W y n i k i  te  z a w d z ię c z a  R u d k a  z a r ó w n o  s w y m  n o w o c z e s ­

n y m  u r z ą d z e n io m  s a n i t a r n y m  i  le c z n ic z y m ,  o r a z  w a r u n k o m  

z d r o w o t n y m ,  w  j a k i c h  p o ło ż o n y  je s t  z a k ła d ,  j a k  i  o p ie c e  l e ­

k a r z y ,  p r a c u ją c y c h  z  p o ś w ię c e n ie m  n a  t e j  s p o łe c z n e j p la ­

c ó w c e .  ( J e ż o w s k i  —  P r z .  S z p it .  1 ,2 /1 9 3 8 ) .

Pełnowartościowy pokarm  człowieka. P e łn o w a r t o ­
ś c io w y  p o k a r m  c z ło w ie k a ,  a  w ię c  t a k i ,  k t ó r y  z a p e w n ia  z a ­

r ó w n o  ż y c ie  je g o  o s o b n ic z e ,  j a k  i  g a t u n k u ,  m u s i  z a w ie r a ć  

p o z a  w o d ą  i  s o la m i ,  b ia ł k o ,  l i p i d y ,  w ę g lo w o d a n y  i  w i t a m i ­

n y .

P o d  n a z w ą  w i t a m in o  w  r o z u m ie m y  t a k ie  o r g a n ic z n e  p o ­

łą c z e n ia ,  k t ó r e  m u s z ą  b y ć  w  b a r d z o  m a łe j  i lo ś c i  d o p r o w a d z o ­

n e  d o  z w ie r z ę c e g o  u s t r o ju  z z e w n ą t r z ,  a b y  u t r z y m a ć  ż y c ie  

k o m ó r e k ,  z a p e w n ić  r o z m n a ż a n ie  s ię  i c h  l u b  u m o ż l iw i ć  p r a ­

w id ł o w ą  c z y n n o ś ć  n a r z ą d ó w .  Z a s a d ą  p r z y  t y m  je s t ,  ż e  s y n ­

te z a  ic h  p e łn a  p r z e z  u s t r ó j  j e s t  n ie m o ż l iw a .

W ło ś c iw e g o  m e c h a n iz m u  d z ia ła n ia  w i t a m i n ó w  n ie  z n a ­

m y .  J e d y n ie  o  w i t .  B i  i  Ba  w ie m y ,  że  d z ia ła ją  o n e  w  u s t r o ­

j u  j a k o  z a c z y n y .

W i t .  B i  o d g r y w a  w a ż n ą  r o lę  w  b e z t le n o w e j  p r z e m ia n ie  

w ę g lo w o d a n ó w .

W i t .  B,> c z y l i  l a k t o f l a w i n a  c e c h u je  s ię  z d o ln o ś c ią  o d w r a ­

c a ln e g o  u t le n ia n ia ,  p r z y łą c z a  ł a t w o  w o d ó r  i  o d d a je  g o  w  

z m ie n io n y c h  w a r u n k a c h  z n o w u  z  p o w r o te m .

W i t .  C  c z y l i  k w a s  a s k o r b in o w y  c e c h u je  s ię  w y b i t n y m i  

w ła s n o ś c ia m i  r e d u k c y jn y m i .

W i t a m i n y  i  h o r m o n y  s t a n o w ią  h u m o r a ln ą  s k ła d o w ą  s y ­

s te m u  r e g u la c j i  i  k o o r d y n a c j i  w  u s t r o ju ,  s p ó łd z ia ła ją c  ś c iś le  

z  c z ę ś c ią  n e r w o w ą  z  w e g e t a t y w n y m  u k ła d e m  n e r w o w y m .  

W i t a m i n y  b u d o w a n e  w  s a m y m  c ie le  r o ś l i n  k i e r u j ą  i c h  p r o ­

c e s a m i ż y c io w y m i  i  o d g r y w a ją  w  ś w ie c ie  r o ś l i n n y m  w a ż n ą  

r o lę ,  tę  s a m ą  j a k ą  o d g r y w a ją  h o r m o n y  p o w s ta łe  w  u s t r o ju  

z w ie r z ę c y m ,  ś w ie c ie  z w ie r z ą t .

W z a je m n y  s to s u n e k  w i t a m i n ó w  i  h o r m o n ó w  w  s t r o j u  

j e s t  b a r d z o  c ie k a w y .

W i t .  A  n o r m u je  c z y n n o ś c i  t a r c z y c y  i  z n a jd u je  s tą d  z a ­

s to s o w a n ie  w  le c z n ic t w ie  h ip e r t y r e o z  ( C r e s a v i t ) .

W i t .  B i  d z ia ła  o b n iż a ją c o  n a  p o z io m  c u k r u  w e  k r w i ,  p o ­

t ę g u je  d z ia ła n ie  i n s u l i n y  w  u s t r o ju .

W i t .  C  je s t  o b f ic ie  n a g r o m a d z o n y  w  k o r z e  n a d n e r c z y ,  

p o z a  t y m  z n a jd u je  s ię  o b f ic ie  w  t k a n c e  m ię d z y k o m ó r k o w e j  

ją d r a ,  w ą t r o b y  i  j a j n i k ó w ,  w  c i a ł k u  ż ó ł t y m  i  w  s o c z e w c e .

G o s p o d a r k ą  w a p n ia  i  f o s f o r u  w  u s t r o ju  k i e r u j ą  w s p ó ln ie  

w i t .  D  ( V i t a v i t )  i  h o r m o n  g r u c z o łó w  p r z y ta r c z y c z n y c h .

W i t .  E . t z w .  r o z r c d c z y  z a p e w n ia  p ło d n o ś ć  t a k  s a m c ó w  
j a k  i  s a m ic .

P ię k n y m  p r z y k ła d e m  w s p ó łd z ia ła n ia  c z y n n ik a  z e w n ę t r z ­

n e g o  ( w i t a m i n u )  z  c ia łe m  w e w n ą t r z u s t r o jo w y m  ( h o r m o ­

n e m )  je s t  c z y n n ik  p r z e c iw a n e m ic z n y ,  n a  k t ó r e g o  p o w s ta n ie  

s k ła d a ją  s ię  t z w .  „ e x t r i n s i c  f a c t o r “  C a s t le ‘ a , z a w a r t y  w  p o ­

ż y w ie n iu  i  n a le ż ą c y  d o  g r u p y  w i t .  Ba, o r a z  t z w .  „ i n t r i n s i c

f a c t o r “  C a s t le 'a ,  c ia ło  w y t w a r z a n e  w  b ło n ie  ś lu z o w e j  ż o ­

łą d k a .  Z a r ó w n o  b r a k  c z y n n ik a  je d n e g o  j a k  i  d r u g ie g o  p r o ­

w a d z i  d o  z a b u r z e n ia  c z y n n o ś c i  k r w io t w ó r c z y c h  i  d o  p o w ­

s ta n ia  n ie d o k r w is t o ś c i  n a d b a r w l iw e j .  B r a k  c z y n n ik a  w e w n ę ­

t r z n e g o  je s t  p r z y c z y n ą  c h o r o b y  B ie r m e r a .

Z a k r e s  d z ia ła n ia  w i t a m i n ó w  c e c h u je  c ie k a w y  p o d z ia ł  

i c h  p r a c y .  P o s z c z e g ó ln e  w i t a m i n y  w y w i e r a j ą  s w e  p ie r w o t n e  

i  s w o is te  d z ia ła n ie  n a  p e w ie n  t y l k o  r o d z a j  t k a n e k .  T a k  w ię c  

t k a n k a  n a b ło n k o w a  je s t  d o m e n ą  d z ia ła n ia  w i t .  A ,  w i t .  B i  

r o z w i j a  s w e  d z ia ła n ie  w  t k a n c e  n e r w o w e j ,  a  w i t .  C  w  m ię ­

d z y k o m ó r k o w e j  t k a n c e  łą c z n e j ;  w i t .  D  o g r a n ic z a  s w e  d z ia ła ­

n ie  d o  g o s p o d a r k i  m in e r a ln e j  u s t r o ju ,  za ś  w i t .  E  d z ia ła  s w o i ­

ś c ie  i  w y łą c z n ie  n a  g r u c z o ły  p łc io w e .

N a  d z ia ła n ie  w i t a m i n ó w  w  u s t r o ju  w y w i e r a  w p ł y w  s k ła d  

p o ż y w ie n ia ;  o d g r y w a  p r z y  t y m  r o lę  w a r t o ś ć  k a lo r y c z n a  p o ­

ż y w ie n ia ,  a  p r z e d e  w s z y s t k im  s to s u n e k ,  w  j a k i m  z n a jd u ją  

s ię  w '  p o ż y w ie n iu  s k ł a d n i k i  o d ż y w c z e ,  a  w ię c  b ia ł k o ,  l i p i d y ,  

w ę g lo w o d a n y  i  s o le  m in e r a ln e .

O b f i t a  z a w a r to ś ć  w ę g lo w o d a n ó w  w  p o ż y w ie n iu  u ła t w i a  

p o w s ta w a n ie  a w i t a m in o z y  B i ;  u t r u d n i a j ą  j e  w ię k s z e  i lo ś c i  

t łu s z c z u  i  b ia ł k a .
R u m ie ń  lo m b a r d z k i  j e s t  s c h o r z e n ie m ,  w y w o ła n y m  p r z e z  

n ie o d p o w ie d n i  s k ła d  p o ż y w ie n ia .  P r z y c z y n ą  te g o  s c h o r z e n ia  

j e s t  z a r ó w n o  n ie d o s ta te c z n a  z a w a r to ś ć  w i t a m i n ó w  g r u p y  Ba 

j a k  te ż  n ie d o b o r o w e  p o d  w z g lę d e m  s k ła d u  a m in o - k w a s ó w  

b ia ł k o  w  p o ż y w ie n iu .

W  ś w ie t le  n a jn o w s z y c h  b a d a ń  o d g r y w a  r o lę  r ó w n ie ż  

b r a k  w i t .  H  w  p o ż y w ie n iu ;  w i t .  H ,  t .  z w .  p r z e c iw ło j o t o k o w y  

j e s t  n ie z b ę d n y  d la  p r a w id ło w e g o  z u ż y t k o w a n ia  b ia ł k a  w  

u s t r o ju .
Z n a c z e n ie  a n t a g o n iz m u  w i t a m in ó w  n a ś w ie t la  n a s t ę p u ­

ją c e  s p o s t r z e ż e n ie :  w  p e w n y m  z a k ła d z ie  s tw ie r d z o n o  o b ja ­

w y  g n i l c a  t y l k o  u  d w o jg a  d z ie c i ,  j a k k o l w i e k  w s z y s t k ie  ż y ­

w io n e  b y ł y  t ą  s a m ą  d ie tą .  O k a z a ło  s ię ,  ż e  m a t k i  z  n a d m ia r u  

g o r l iw o ś c i  p o d a w a ły  i m  d o d a t k o w o  p o t a je m n ie  d o ś ć  d u ż e  

i lo ś c i  t r a n u .  N a d m ia r  w i t .  A  i  D  w y w o ł a ł  w ię c  w  t y m  p r z y ­

p a d k u  a w i t a m in o z ę  C .

A n t a g o n is t y c z n ie  z a c h o w u ją  s ię  w z g lę d e m  s ie b ie  w i t .  A  

i  C , p o d o b n y  s to s u n e k  s tw ie r d z o n o  m ię d z y  w i t .  B i  a  w i t a ­

m in a m i  A  i  D .  R ó w n ie ż  w  o b r ę b ie  g r u p y  w i t .  Ba s tw ie r d z a  

s ię  s z e re g  s y n e r g i i  i  a n t a g o n iz m ó w .  ( A .  Z e g h a u s e r  —  M e d .  

i  P r z y r .  9 /1 9 3 8 ) .

Spostrzeżenia nad działaniem olejku czosnkowego 
w  chorobach wieku starczego. C z o s n e k  o g r o d o w y  ( A l ­

l i u m  s a t iv u m ,  r o d z in a  L i l i a c e a e )  j e s t  u lu b io n ą  p r z y p r a w ą  

d ie te t y c z n ą ,  u ż y w a n ą  j u ż  w  z a m ie r z c h łe j  p r z e s z ło ś c i.  R ó w ­

n o c z e ś n ie  u ż y w a n o  i  u ż y w a  s ię  g o  j a k o  ś r o d k a  le c z n ic z e g o  

w  m e d y c y n ie  lu d o w e j .

N a t o m ia s t  w  p i ś m ie n n ic t w ie  n a u k o w o  -  l e k a r s k im  p o  

b a r d z o  d łu g ie j  p r z e r w ie  d o p ie r o  w  r o k u .  1915  u k a z a ła  s ię  

p r a c a  M a r k o v ic ie g o  o p is u ją c a  d o s k o n a ły  w p ł y w  c z o s n k u  w  

o s t r y c h  i  p r z e w le k ły c h  n ie ż y ta c h  j e l i t  i  z w ła s z c z a  w e  w s z e l ­

k i c h  s p r a w a c h  c h o r o b o w y c h  p o łą c z o n y c h  z  n a d m ie r n y m  g n i ­

c ie m  i  f e r m e n t a c ją .  P o te m  p o j a w i ł  s ię  c a ły  s z e re g  p r a c  o  

c z o s n k u :  o p is y w a n o  k o r z y s t n y  w p ł y w  w  z g o r z e l i  p łu c ,  n a d ­

c iś n ie n iu ,  b e z k w a s ie  ż o łą d k o w y m ,  o w s ic y ,  m ia ż d ż y c y  i t p .

M u s z y ń s k i  t w ie r d z i ,  ż e  c z y n n y  s k ł a d n i k  c z o s n k u ,  o l .  a l -  

l i i  p o s ia d a  w y b i t n e  w ła s n o ś c i  a n t y s e p t y c z n e  ( s i ln ie js z e  o d  

k a r b o lu ) .

U je m n ą  s t r o n ą  c z o s n k u  je s t  je g o  z a p a c h ,  u n ie m o ż l iw ia ­

ją c y  c z ę s to k r o ć  je g o  s to s o w a n ie .  M u s z y ń s k i  z a le c a  k o m b i ­

n o w a n ie  n a l e w k i  c z o s n k o w e j  z  t i n c t .  A n g e l ic a e  lu b  z  o l.  L e -  

v i s t i c i  w  c e lu  z a m a s k o w a n ia  p r z y k r e g o  z a p a c h u .
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P r z e m y s ł  f a r m a c e u t y c z n y  w y t w o r z y ł  l ic z n e  s p e c y f ik i  

b e z w o n n e ,  j e d n a k  i  t e  p r e p a r a t y  n ie  u s u w a ją  z u p e łn ie  z a ­

p a c h u  c z o s n k u .

Z e  w s z e c h  m i a r  c ie k a w y  je s t  f a k t  p o d a n y  p r z e z  M u s z y ń ­

s k ie g o ,  a  s p o s t r z e g a n y  p r z e z  le k a r z y  w i l e ń s k ic h ,  że  c z o s n e k  

w  d z ia ła n iu  o b n iż a ją c y m  c iś n ie n ie  k r w i  w y k a z u je  r ó ż n ic ę  

u  p o s z c z e g ó ln y c h  r a s .  M ia n o w ic ie  p o d  t y m  w z g lę d e m  Ż y ­

d z i  s ą  o  w ie le  w r a ż l i w s i  n a  d z ia ła n ie  c z o s n k u  o d  a r y j c z y -  

k ó w ,  r e a g u ją c  w y b i t n i e j s z y m  s p a d k ie m  c iś n ie n ia  k r w i .

W y c h o d z ą c  z p o w y ż s z y c h  r o z w a ż a ń  S . p r z y s t ą p i ł  d o  s to ­

s o w a n ia  c z o s n k u  n a  s w y m  m a t e r ia le ,  o b e jm u ją c y m  p r z e w a ż ­

n ie  c h o r y c h  p o  6 0 - tc e .  W  w ie k u  t y m  c z ę s te  s ą  w s p o m n ia n e  

p o w y ż e j  c ie r p ie n ia ,  p r z e d e  w s z y s t k im  n ie ż y t y  ż o łą d k a  i  j e ­

l i t ,  m ia ż d ż y c a ,  n a d c iś n ie n ie ,  d y c h a w ic a  s e r c o w a  i  o s k r z e lo w a ,  

r o z e d m a  p łu c ,  p r z e w le k ł y  n ie ż y t  o s k r z e l i ,  s k a z a  m o c z a n o w a ,  

p r z e w le k ł y  g o ś c ie c  s t a w o w y  i t d .  C ie r p ie n ia  te  c z ę s to  z a z ę ­

b ia j ą  s ię  w z a je m n ie  t a k ,  ż e  t r u d n o  je s t  c z a s a m i o rz e c ,  c z y  

ś r o d e k  k t ó r y  s p o w o d o w a ł  s p a d e k  c iś n ie n ia  k r w i  i  u s ta n ie  

s ta n ó w  s p a s t y c z n y c h  w z g lę d n ie  p r z e ło m ó w  n a c z y n io w y c h ,  

w y w o ł a ł  t e n  s k u t e k  p r z e z  d z ia ła n ie  b e z p o ś r e d n ie  n a  u k ła d  

n a c z y n io w y ,  c z y  te ż  d z ia ła ł  p o ś r e d n io  u s u w a ją c  p r z y c z y n ę ,  

m ia n o w ic ie  p r z e p e łn ie n ie  g a z a m i ż o łą d k a  i  j e l i t .

S . s to s o w a ł  o le je k  c z o s n k u  w  k a p s u łk a c h  ż e la t y n o w y c h  

p o  0 ,5  ( M a d a u s ) .  N a  p o d s t a w ie  o p is u  k i l k u  p r z y p a d k ó w  d o ­

c h o d z i  d o  w n io s k u ,  ż e  o le je k  c z o s n k u  o b n iż a  c iś n ie n ie  k r w i  

z w ła s z c z a  w  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  g d z ie  j e s t  o n o  c h o r o b o w o  

p o d w y ż s z o n e .  D z ia ła ją c  p r z e c iw  s ta n o m  k u r c z o w y m  n a c z y ń  

u s u w a  d o le g l iw o ś c i  t a k ie  j a k  m r o w ie n ie  w  p a lc a c h ,  ś c is k a ­

n ie  w  o k o l i c y  s e rc a  i  b ó le  p r o m ie n iu ją c e  w  d u s z n ic y  b o le s ­

n e j ,  u s u w a  s ta n y  c h o r o b o w e  z w ią z a n e  z  w z d ę c ie m  ż o łą d k a  

i  j e l i t ,  d z ia ła  k o r z y s t n ie  j a k o  ś r o d e k  w y k r z t u ś n y  w  n ie ż y ta c h  

o s k r z e l i  i  j a k o  ś r o d e k  p r z e c iw g o ś ć c o w y .  ( W .  J .  S lu z a r  —  

M e d .  P r a k t .  1 7 /1 9 3 8 ) .

V aleriana Officinalis. (Na podstawie badań za­
kładu farmakologii U. J. P.)- O le je k  w a le r iá n o w y  w r a z  
z b o r n e o le m  i  k w a s a m i  w a le r ia n o w y m i ,  w  n im  z a w a r t y m i ,  

n ie  j e s t  w ła ś c iw y m  c z y n n ik ie m  d z ia ła ją c y m  k o z łk a  l e k a r ­

s k ie g o .  A l k a l o i d y  —  c h a t in in a  i  w a le r y n a  w y s t ę p u ją  t y l k o  

w  ś w ie ż e j  r o ś l i n ie ,  n ie  s ą  w ię c  o b e c n e  w  p r z e t w o r a c h  o f i -  

c y n a ln y c h ,  s p o r z ą d z o n y c h  z  s u r o w c a  s u s z o n e g o ; n a t o m ia s t  

z n a jd u ją c  s ię  w  w y c ią g a c h  z e  ś w ie ż e g o  k o r z e n ia ,  b io r ą  o n e  

r ó w n ie ż  w y r a ź n y  u d z ia ł  w  d z ia ła n iu  t a k i c h  p r z e t w o r ó w .

B a d a n ia  p o r ó w n a w c z e  k o r z e n ia  s u s z o n e g o , t z w .  s t a b i l i ­

z o w a n e g o  o r a z  ś w ie ż e g o  z a  p o m o c ą  o k r e ś le n ia  n a jm n ie j s z e j  

d a w k i  n iw e c z ą c e j  d z ia ła n ie  k o k a in y  n a  m y s z k a c h  ( J .  M a j -  

c h e r c z y k o w a )  u d o w o d n i ły ,  że  w a le r ia n a  ś w ie ż a  d z ia ła  k i l ­

k a k r o t n ie  s i l n i e j  o d  s u s z o n e j.  C a łk o w i t e  d z ia ła n ie  r o ś l i n y  

p r z e c h o d z i  d o  w y c ią g u  z im n ą  w o d ą  ( m a c e r a t io ) .

I n f u s u m  s p o r z ą d z o n e  w e d łu g  p r z e p is u  F a r m a k o p e i  N ie ­

m ie c k ie j  d z ia ła  b a r d z o  s ła b o ,  n a t o m ia s t  i n f u s u m  w e d łu g  F a r ­

m a k o p e i  P o ls k ie j  d z ia ła  p r a w ie  t a k  d o b r z e  j a k  w y c ią g  z im n ą  

w o d ą .

W y c ią g i  w o d n e  ( m a c e r a t io ,  i n f u s u m )  j e d n a k  są  n ie t r w a ­

łe  i  d la te g o  w in n y  b y ć  z a ż y w a n e  w  c ią g u  je d n e j  d o b y .  Z w y ­

k ł a  n a le w k a  s p i r y t u s o w a  i  e t e r o w a  z  s u r o w c a  w y c ią g a ją  o 

w ie le  m n ie j  c ia ł  c z y n n y c h  z s u r o w c a  n iż  w o d a .  W y ją t e k  s ta ­

n o w i  t i n c t u r a  c z y l i  a lk o h o la t u r a ,  s p o r z ą d z o n a  w e d łu g  p r z e ­

p is u  F a r m a k o p e i  S z w a jc a r s k ie j  z  ś w ie ż e g o  k o r z e n ia  p r z y  

o g r z a n iu  p o d  c h ło d n ic ą  z w r o t n ą .

J e s t  to  p r z e t w ó r  n ie z ł y  i  p r a w d o p o d o b n ie  d o ś ć  t r w a ł y .  

T z w .  s t a b i l i z o w a n ie  ś w ie ż e g o  k o r z e n ia  —  z a  p o m o c ą  p a r  

a lk o h o lu  p o d  z w ię k s z o n y m  c iś n ie n ie m  —  n ie  j e s t  c e lo w e ,  

g d y ż  p o w o d u je  n is z c z e n ie  c ia ł  c z y n n y c h .

W o b e c  n ie m o ż n o ś c i  b a d a n ia  w a r t o ś c i  le c z n ic z y c h  w a le ­

r i a n y  s p o s o b a m i c h e m ic z n y m i,  k o n ie c z n e  je s t  m ia n o w a n ie

d z ia ła n ia  k o r z e n ia  w a le r ia n y  i  je g o  p r z e t w o r ó w  m e to d ą  f a r ­

m a k o lo g ic z n ą ,  p o d o b n ie  j a k  l i ś c i  n a p a r s tn ic y .  T y l k o  t a k ie  

p r e p a r a t y  w a le r ia n o w e  p o w in n y  b y ć  p r z e p iy s w a n e  p r z e z  l e ­

k a r z y  i  s to s o w a n e  w  le c z n ic tw ie .  ( J .  M o d r a k o w s k i  —  N o w .  

L e k .  2 3 /1 9 3 8 ) .

Gospodarcze i zdrowotne znaczenie tłuszczów. 
Istota jełczenia tłuszczów i sposoby zapobiegania te ­
mu p r o c e s o w i .  B i la n s  o b r o t u  t łu s z c z a m i  w  P o ls c e  je s t  w y ­

so c e  u je m n y .  Ś w ia d c z y  o  t y m  n ie  t y l k o  r ó ż n ic a  w w o z u  i  w y ­

w o z u  t łu s z c z ó w ,  a le  ta k ż e  i  n is k ie  z u ż y c ie  t y c h  p r o d u k t ó w  

z a r ó w n o  ja d a ln y c h  j a k  i  te c h n ic z n y c h .  R o z w ią z a n ie  z a g a d ­

n ie n ia  t łu s z c z ó w  w  P o ls c e  le ż y  w  in t e r e s ie  z a r ó w n o  g o s p o ­

d a r c z y m  j a k  i  z d r o w o tn y m .

N a  p o p a r c ie  te g o  t w ie r d z e n ia  o m ó w io n a  je s t  r o la  t ł u ­

s z c z ó w  w  ż y w ie n iu  o r a z  p r z y to c z o n e  s ą  s z c z e g ó ło w e  d a n e ,  

d o ty c z ą c e  r o d z a ju  im p o r t o w a n y c h  t łu s z c z ó w  d o  P o ls k i .  J e d ­

n y m  z  g łó w n y c h  w a r u n k ó w  u z y s k a n ia  s a m o w y s ta r c z a ln o ś c i  

w  d z ie d z in ie  g o s p o d a r k i  t łu s z c z o w e j  w  P o ls c e  je s t  o d p o w ie d ­

n ie  n a s t a w ia n ie  p r o d u k c j i  r o ln e j .

Z  in n y c h  m o ż l iw o ś c i ,  k t ó r e  m o g ł y b y  w  m n ie j s z y m  lu b  

w ię k s z y m  s to p n iu  p r z y c z y n ić  s ię  d o  r o z w ią z a n ia  te g o  z a g a d ­

n ie n ia ,  w y s u w a n e  są :

1. s y n te z a  t łu s z c z ó w ,

2 . u s z la c h e tn ia n ie  t łu s z c z ó w ,

3. z n a le z ie n ie  n a m ia s te k  d la  t y c h  t łu s z c z ó w  te c h n ic z ­

n y c h ,  k t ó r e  n a d a ją  s ię  d o  p r z e r o b ie n ia  n a  t łu s z c z e  ja d a ln e ,

4. o c h r o n a  t łu s z c z ó w  j a d a ln y c h  p r z e d  ic h  z e p s u c ie m  s ię .

S t r a t y  s p o w o d o w a n e  p s u c ie m  s ię  t łu s z c z ó w  ( je ł c z e n ia )

są  n a  o g ó ł  n ie d o c e n ia n e .  Z d a n ie m  n ie k t ó r y c h  a u t o r ó w  m o g ą  

o n e  d o c h o d z ić  d o  1 0 %  w a r t o ś c i  c a łk o w i t e j  p r o d u k c j i  ś r o d ­

k ó w  s p o ż y w c z y c h  r o c z n ie .

J e łc z e n ie  m o ż e  w y s tę p o w a ć  p o d  w p ł y w e m  c z y n n ik ó w  

c h e m ic z n y c h  i  b io lo g ic z n y c h .  N a jw ię k s z ą  r o lę  w  p s u c iu  s ię  

t łu s z c z ó w  o d g r y w a  a u t o o k s y d a c ja ,  k t ó r a  w y s t ę p u je  p o d  

w p ł y w e m  d z ia ła n ia  ś w ia t ła ,  p o w ie t r z a ,  w o d y ,  c ie p ła ,  e n z y ­

m ó w  i  n ie k t ó r y c h  m e t a l i .

Z a p o b ie g a n ie  p s u c iu  s ię  t łu s z c z ó w  p o w in n o  iś ć  w  k i l k u  

k i e r u n k a c h ,  a  m ia n o w ic ie :  o c h r o n y  t łu s z c z ó w ,  k t ó r e  w y w o ­

ł u j ą  je łc z e n ie ,  o r a z  s to s o w a n ia  n ie s z k o d l iw y c h  d la  z d r o w ia  

z w ią z k ó w  c h e m ic z n y c h ,  h a m u ją c y c h  to  je łc z e n ie .

O m ó w io n a  je s t  w a r t o ś ć  n ie k t ó r y c h ,n a jc z ę ś c ie j  s to s o w a ­

n y c h  p r ó b  n a  je łc z e n ie  o r a z  w ła s n e  s p o s t r z e ż e n ia  S ., d o t y c z ą ­

ce  s p r a w y  p s u c ia  s ię  t łu s z c z ó w  p o d  w p ł y w e m  ś w ia t ła .  P o d a ­

n y  je s t  d o k ła d n y  o p is  b a d a ń  S . n a d  w p ł y w e m  z je łc z a ły c h  

t łu s z c z ó w  n a  u s t r ó j  z w ie r z ę c y .

D o ś w ia d c z e n ia  te ,  p o p a r t e  b a d a n ia m i  a n a to m o  -  p a t a -  

l o g ic z n y m i ,  w y k a z a ł y  ż e  d łu g o t r w a łe  ż y w ie n ie  s z c z u r ó w  

z j e ł c z a ły m i  t łu s z c z a m i  p o w o d u je  p o w s ta w a n ie  d u ż y c h  z m ia n  

w  n e r k a c h  i  w ą t r o b ie  t y c h  z w ie r z ą t .  C h a r a k t e r  z m ia n  z d a ­

je  s ię  w s k a z y w a ć  n a  to ,  ż e  p o w s t a ją  o n e  w s k u t e k  d z ia ła n ia  

ja k ie g o ś  c z y n n ik a  to k s y c z n e g o ,  k t ó r y  t w o r z y  s ię  w  t ł u ­

s z c z a c h  p o d c z a s  i c h  p s u c ia  s ię .

P o  o m ó w ie n iu  a r g u m e n tó w  p r z e m a w ia ją c y c h  z a  i  p r z e ­

c iw  p r z e n o s z e n iu  w y n i k ó w  s w o ic h  d o ś w ia d c z e ń  n a  lu d z i ,  S . 

p r z y c h o d z i  d o  w n io s k u ,  ż e  s p o ż y w a n ie  le k k o  z je łc z a ły c h  t ł u ­

s z c z ó w  p r z e z  d łu g i  o k r e s  c z a s u  m o ż e  o d g r y w a ć  p e w n ą  r o lę  

w  p o w s t a w a n iu  n ie k t ó r y c h  c ie r p ie ń  lu d z i .

Z a p o b ie g a n ie  je łe z e n iu  t łu s z c z ó w  m a  z n a c z e n ie :

a . g o s p o d a rc z e ,  g d y ż  w s k u t e k  je łc z e n ia  t r a c i  s ię  d u ż o  

c e n n e g o  p o ż y w ie n ia ,  i

b .  z d r o w o tn e ,  g d y ż  z je łc z a łe  t łu s z c z e  s ą  m n ie j  w a r t o ś ­

c io w e  ( z a w ie r a ją  m n ie j  w i t a m i n ó w  r o z p u s z c z a ln y c h  w  t ł u ­

s z c z a c h , s z c z e g ó ln ie  A  i  E )  i  s p o ż y w a n ie  ic h  m o ż e  s ta ć  s ię  

p r z y c z y n ą  u s z k o d z e n ia  w a ż n y c h  d la  ż y c ia  n a r z ą d ó w .  ( A .  

S z c z y g ie ł  —  A r c h .  H ig .  1 /1 9 3 8 ) .



W pływ m etali na bakterie mleka. N ie  s tw ie r d z o n o  
d z ia ła n ia  o l ig o d y n a m ic z n e g o  m e t a l i  n a  m i k r o f l o r ę  m le k a .  

P r z y c z y n ą  te g o  je s t  d u ż a  z a w a r to ś ć  w  m le k u  b ia ł k a ,  p r z e d e  

w s z y s t k im  k a z e in y ,  o r a z  la k t o z y .  K o lo i d a l n y  r o z t w ó r  k a z e i ­

n y  w ią ż e  w o ln e  j o n y  m e t a l i ,  w s k u t e k  c z e g o  t r a c ą  o n e  s w o ją  

a k ty w n o ś ć .  W ła s n o ś c i  b a k t e r io b ó jc z e  m ie d z i  z o s ta ją  o s ła ­

b io n e  p r z e z  d o d a te k  k o lo id a ln e g o  r o z t w o r u  g u m y  t r a g a k a n -  

t o w e j  t łu s z c z u  z  m le k a  n ie  t y l k o  n ie  z m n ie js z a  s ię  a k t y w n o ś ć ,  

le c z  n a w e t  w z r a s t a  d z ia ła n ie  b a k t e r io b ó jc z e  m ie d z i .  ( M .  B u r -  

b ia n k a  —  Z d r ó w .  P u b l .  6 /1 9 3 8 ) .

30 la t aptekarstw a łódzkiego. D r  R . R e m b ie l i ń s k i .  

K u r i e r  W a r s z a w s k i ,  17. I I I .  1 9 3 9 . r .

W  r o k u  b ie ż ą c y m  u p ł y w a  30  l a t  o d  c h w i l i  z a ło ż e n ia  

Ł ó d z k ie g o  S to w .  A p t e k a r z y  i  10 l a t  i s t n ie n ia  S e k c j i  N a u k o ­

w e j .  R z u c a ją c  o k ie m  w s te c z  n a  w y s i ł k i  z b io r o w e  o r g a n iz a ­

t o r ó w ,  s k ie r o w a n e  k u  w s p ó ln y m  c e lo m  b u d z e n ia  p o c z u c ia  

o b o w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  i  z a d a ń  o b y w a t e ls k ic h ,  w a r t o  s ię ­

g n ą ć  p a m ię c ią  d o  t y c h  w y d a r z e ń ,  k t ó r e  m a ją  z n a c z e n ie  p r z e ­

ło m o w e  w  ż y c iu  a p t e k a r s t w a  łó d z k ie g o .  M y ś lą  p r z e w o d n ią  

z a ło ż y c ie la  Ł ó d z k ie g o  S to w .  A p t e k a r z y  b y ła  n ie  t y l k o  o b ­

r o n a  p r a w  i  in t e r e s ó w  z a w o d o w y c h ,  a le  w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie  

z a in i c jo w a n ie  a k c j i ,  z m ie r z a ją c e j  d o  p o d n ie s ie n ia  p o z io m u  

n a u k o w e g o  a p t e k a r s t w a .  O d b ic ie m  t y c h  d ą ż e ń  b y ł  p ie r w s z y  

z ja z d  a p t e k a r z y  K r ó le s t w a  K o n g r e s o w e g o  w  Ł o d z i  w  r o k u  

1 91 2  p o d  p r z e w o d n ic t w e m  B r o n is ła w a  G łu c h o w s k ie g o .  J a k o  

n a c z e ln y  p o s t u la t  z ja z d u  w y s u n ię t y  z o s ta ł  p r o j e k t  r e f o r m y  

s t u d ió w  u n iw e r s y t e c k ic h .  Z ja z d  te n ,  z u w a g i  n a  s w ó j  c h a ­

r a k t e r  n a u k o w y ,  im p o n u ją c ą  l ic z b ę  r e f e r a t ó w ,  w y g ło s z o n y c h  

p r z e z  p r z e d s t a w ic ie l i  f a r m a c j i  n a u k o w e j ,  w y w o ł a ł  ż y w y  o d ­

d ź w ię k  w  s fe r a c h  i n t e l i g e n c j i  p o ls k ie j .  A l e  j a k  w s z e lk ie  

p r z e ja w y  ż y c ia  n a r o d o w e g o ,  c z y  k u l t u r a ln e g o ,  t ł u m io n e  b y ­

ł y  p r z e z  r z ą d  z a b o r c z y ,  t a k  te ż  i  p o c z y n a n ia  z a w o d u  f a r m a ­

c e u ty c z n e g o  m o g ły  b y ć  z r e a l iz o w a n e  d o p ie r o  p o  p o w s ta n iu  

P a ń s tw a  P o ls k ie g o .

J e d n y m  z  w a ż n ie js z y c h  f r a g m e n t ó w ,  o d t w a r z a ją c y c h  

d z ia ła ln o ś ć  Ł ó d z k ie g o  S to w .  A p t e k a r z y  w  o k r e s ie  o k u p a c j i  

n ie m ie c k ie j  —  to  p o w o ła n ie  d o  ż y c ia  w  r .  1915  S e k c j i  F a r ­

m a c e u t y c z n e j  p r z y  c e n t r a ln y m  k o m i t e c ie  m i l i c j i  o b y w a t e l ­

s k ie j .  D o  k o m p e t e n c j i  i  o b o w ią z k ó w  S e k c j i  n a le ż a ło  c z u w a ­

n ie  n a d  b e z p ie c z e ń s tw e m  z d r o w ia  w  z a k r e s ie  p r z y r z ą d z a n ia  

l e k ó w  w  a p te k a c h ,  r o z c ią g n ię c ie  k o n t r o l i  n a d  p r a w id ło w ą  

c z y n n o ś c ią  f a b r y k  m in e r a ln y c h  i  p r o d u k c ją  ś r o d k ó w  le c z n i ­

c z y c h ,  tu d z ie ż  z a o p a t r y w a n ie  p ó łm i l i o n o w e g o  m ia s t a  w  p r e ­

p a r a t y  le c z n ic z e ,  s p r o w a d z a n e  z n a j r ó ż n o r o d n ie js z y c h  ź r ó ­

d e ł .  S e k c ja  fa r m a c e u t y c z n a ,  z  L e o p o ld e m  S k u ls k im  i  W i k ­

t o r e m  W a g n e r e m  n a  c z e le , p e łn i ła  s w e  o b o w ią z k i  b e z in t e r e ­

s o w n ie ,  p o ś w ię c a ją c  s w ó j  ż m u d n y  t r u d  w  u s ta w ic z n e j  t r o s c e  

o  z a b e z p ie c z e n ie  n a jn ie z b ę d n ie js z y c h  le k ó w  p r z e d  z a k u s a m i  

r e k w i z y c y j n y m i  o k u p a n tó w .

W  p ie r w s z y c h  la t a c h  p o  o d z y s k a n iu  n ie p o d le g ło ś c i  n a s tę ­

p u je  o k r e s  g łę b o k ic h  p r z e o b r a ż e ń  w  f a r m a c j i  p o ls k ie j .  S fe ­

r y  r z ą d o w e ,  w y b i t n i  p r z e d s t a w ic ie le  n a u k i  i  z a w o d u ,  d o c e ­

n ia ją c  n a le ż y c ie  z a d a n ia  f a r m a c j i ,  j a k o  c z y n n ik a  n ie z m ie r ­

n ie  w a ż n e g o  w  d z ie d z in ie  z d r o w o tn o ś c i  p u b l i c z n e j ,  tw o r z ą  

n a  u n iw e r s y t e t a c h  o d r ę h n e  w y d z i a ł y  i  o d d z ia ły  f a r m a c e u ­

ty c z n e  Z w ie lo l e t n im  p r o g r a m e m  n a u k .

P r o f .  B r .  K o s k o w s k i ,  d z ie k a n  w y d z ia łu  f a r m a c e u t y c z ­

n e g o  n a  U n iw e r s y t e c ie  J .  P i łs u d s k ie g o  w  W a r s z a w ie ,  m o t y ­

w u ją c  k o n ie c z n o ś ć  r e o r g a n iz a c j i  s tu d ió w  f a r m a c e u t y c z n y c h ,  

p is z e  w  s w e j  „ P r o p e d e u t y c e  F a r m a c e u t y c z n e j “ ... „ o lb r z y m i  

r o z w ó j  ś r o d k ó w  le c z n ic z y c h ,  i c h  p o z n a n ie ,  r ó ż n o r o d n o ś ć  i c h

o c e n y  z a r ó w n o  p o d  w z g lę d e m  c h e m ic z n y m ,  f i z y c z n y m ,  j a k  

i  f a r m a k o d y n a m ic z n y m  —  w s z y s tk o  to  w s k a z u je ,  ż e  n a u k i  

f a r m a c e u t y c z n e  n ie  m o g ą  b y ć  a n e k s e m  d o  n a u k i  c h e m i i ,  

b io lo g i i ,  f a r m a k o d y n a m ik i ,  n a w e t  g d y b y ś m y  z w ę z i l i  z a k r e s  

d o  o t r z y m y w a n ia  i  o p is u  o b e c n ie  j u ż  z n a n y c h  ś r o d k ó w  c h e ­

m ic z n o  -  f a r m a c e u t y c z n y c h ,  a  n a w e t  w ó w c z a s  m ie l i b y ś m y  

d o  c z y n ie n ia  z  t a k  z n a c z n y m  m a t e r ia łe m ,  k t ó r y  w y m a g a łb y  

w ie l k i c h  k a t e d r  s p e c ja ln y c h  n a  w s z e c h n ic a c h . “

N o w e  p r ą d y  n a u k o w e ,  s z e rz o n e  p r z e z  t w ó r c ó w  o d r o d z o ­

n e j  f a r m a c j i  p o ls k ie j ,  n ie  p o z o s ta ły  b e z  w p ł y w u  n a  r o z w ó j  

o r g a n iz a c j i  a p t e k a r s t w a  łó d z k ie g o .  W  r o k u  1 92 9 , z  i n i c j a ­

t y w y  in s p .  W .  W a g n e r a ,  o r g a n iz u je  s ię  S e k c ja  n a u k o w a  p r z y  

Ł ó d z k im  S to w .  A p t e k a r z y ,  j a k o  n o w y  o ś r o d e k  k r z e w ie n ia  

w ie d z y  f a r m a c e u t y c z n e j .  W  o d r ó ż n ie n iu  o d  w ie l u  k o m is y j  

S to w a r z y s z e n ia  o  z n a c z e n iu  g o s p o d a r c z y m ,  S e k c ja  n a u k o w a  

z o r g a n iz o w a n a  z o s ta je  j a k o  a u t o n o m ic z n a  je d n o s t k a ,  z  p r a ­

w e m  p r z y jm o w a n ia  w  p o c z e t  c z ło n k ó w  z a r ó w n o  f a r m a c e u ­

t ó w ,  j a k  i  p r z e d s t a w ic ie l i  i n n y c h  w o ln y c h  z a w o d ó w ,  i n t e r e ­

s u ją c y c h  s ię  n a u k ą  fa r m a c e u t y c z n ą .

W  r o k  p ó ź n ie j ,  s t a r a n ie m  S e k c j i  n a u k o w e j ,  p o w s ta je  

p r z y  Ł ó d z k im  S to w .  A p t e k a r z y  p r a c o w n ia  a n a l i t y c z n a ,  m a ­

ją c a  n a  c e lu  b a d a n ie  d o b r o c i  ś r o d k ó w  le c z n ic z y c h .  O  r o z ­

w o j u  d z ia ła ln o ś c i  t e j  i n s t y t u c j i  ś w ia d c z y  w y m o w n ie  l ic z b a  

p r z e p r o w a d z o n y c h  b a d a ń  w  r o k u  1 9 3 8 . M ię d z y  i n n y m i  w y ­

k o n a n o  d la  a p te k ,  h u r t o w n i  i  w y t w ó r n i  c h e m ic z n o - f a r m a -  

c e u t y c z n y c h ,  n a  t e r e n ie  Ł o d z i  —  5 11  a n a l iz ,  s p r a w d z o n o  

1 688  t e r m o m e t r ó w ,  p r z y g o t o w a n o  s z e re g  o d c z y n n ik ó w  i  p ł y ­

n ó w  d o  b a d a ń  b a k t e r io lo g ic z n y c h .  P o n a d to  w  la t a c h  u b ie g ­

ły c h  p r z e p r o w a d z o n o  c ie k a w e  p r a c e  p o r ó w n a w c z e  p o ls k ic h  

s o l i  b iz m u t o w y c h ,  b i t u o lu ,  p o ls k i c h  t e r m o m e t r ó w ,  k t ó r e  p o d  

w z g lę d e m  d o b r o c i  i  w y s o k ie g o  p o z io m u  s p r a w n o ś c i  t e c h n ic z ­

n e j ,  n ie  u s t ę p u ją  p r o d u k c j i  z a g r a n ic z n e j .

N ie z a le ż n ie  o d  p r a c o w n i  a n a l i t y c z n e j  S e k c ja  n a u k o w a  

p r o w a d z i  d z ia ł  o d c z y t o w y ,  p o ś w ię c o n y  o m a w ia n iu  z a g a d n ie ń  

z d z ie d z in y  n a u k  f a r m a c e u t y c z n y c h .  W  c h a r a k t e r z e  p r e le g e n ­

t ó w  z a p r a s z a n i  s ą  p r z e d s t a w ic ie le  ś w ia ta  n a u k o w e g o ,  j a k  

B r .  K o s k o w s k i ,  p r o f .  J .  M u s z y ń s k i ,  p r o f .  W .  W i t a n o w s k i ,  

d o c . d r  f a r m .  K r a u z e  i  i n n i ,  o r a z  w y b i t n i e j s i  p r z e d s t a w ic ie ­

le  f a r m a c j i  n a u k o w e j  w  Ł o d z i .

N a  c z o ło  o b e c n y c h  p r a c  S e k c j i  w y s u n ię t a  z o s ta ła  s p r a ­

w a  p r z y s to s o w a n ia  a p t e k  d o  w y m a g a ń  n o w e j  F a r m a k o p e i  

P o ls k ie j .  N o w o c z e s n e  m e to d y  p r z y r z ą d z a n ia  i  b a d a n ia  l e ­

k ó w ,  z g o d n ie  z p o s tę p a m i  n a u k i ,  n a k ła d a ją  n a  a p t e k a r z a  

o b o w ią z e k  s ta łe g o  u z u p e łn ia n ia  s w e j  w ie d z y .  W  z w ią z k u  z 

t y m ,  z  i n i c j a t y w y  p r z e w o d n ic z ą c e g o  S e k c j i  n a u k o w e j ,  p .  

in s p .  A .  M a r c in k o w s k ie g o ,  z o r g a n iz o w a n e  z o s ta ły  w  m ie s .  

s t y c z n iu  r .  b .  k u r s y  u z u p e łn ia ją c e  d la  f a r m a c e u t ó w  m .  Ł o d z i  

i  w o j .  łó d z k ie g o .  N a  k u r s a c h  w y k ła d a n e  s ą  g łó w n ie  p r z e d ­

m i o t y  n a u k  f a r m a c e u t y c z n y c h  z  s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d n ie ­

n ie m  F a r m a k o p e i  P o ls k ie j .

D o t y c h c z a s  p r z e s z k o lo n o  z  g ó r ą  2 0 0  f a r m a c e u t ó w .  W  p o ­

c z ą tk a c h  m a r c a  u r u c h o m io n e  z o s ta ły  k u r s y  4 - t y  i  5 - t y .  W  

k w ie t n i u  p r z e w id z ia n y  je s t  je s z c z e  je d e n  k u r s  d la  f a r m a ­

c e u t ó w  z r e g io n u  łó d z k ie g o .

N a le ż y  p o d k r e ś l ić ,  ż e  p r o j e k t  u tw o r z e n ia  k u r s ó w  m ó g ł  

b y ć  z r e a l i z o w a n y ,  d z ię k i  t e m u  t y l k o ,  że  S e k c ja  n a u k o w a  

s k u p ia  w  s w o im  g r o n ie  s z e re g  p r z e d s t a w ic ie l i  f a r m a c j i  n a u ­

k o w e j ,  z  d r  B o d a ls k im  i  d r  S in ie c k im  n a  c z e le , k t ó r z y  p o d ­

j ę l i  t r u d  p r z e s z k o le n ia  k i l k u s e t  f a r m a c e u t ó w ,  c e le m  p o g łę ­

b ie n ia  i c h  w ie d z y  f a c h o w e j .  W y m a g a  te g o  b o w ie m  n ie  t y l k o  

in t e r e s  z a w o d u ,  a le  i  w z g lą d  n a  d o b r o  p u b l ic z n e ,  j a k i m  je s t  

z d r o w ie  o b y w a te la .
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W iadom ości bieżące
O D Z N A C Z E N IE .

K o l .  E u g e n i u s z  Z g a d z a j ,  z a s t .  k i e r o w n i k a  S k ła d ­

n ic y  C e n t r .  Z a o p .  I ń s t .  U b .  S p . w  W a r s z a w ie ,  b .  w ie l o l e t n i  

c z y n n y  c z ło n e k  Z a r z ą d u  O d d z ia łu  Z a g łę b ia  D ą b r o w s k ie g o ,  

o b e c n ie  c z ło n e k  O d d z ia łu  W a r s z a w s k ie g o  Z .  Z .  F .  P . z o s ta ł  

o d z n a c z o n y  M e d a le m  N ie p o d le g ło ś c i. .

K o l .  E .  Z g a d z a jo w i  z  o k a z j i  o d z n a c z e n ia  s k ła d a m y  s e r ­

d e c z n e  g r a t u la c je .

„ S T O  L A T  W  S Ł U Ż B I E  L E C Z N I C T W A “

I
„ F A G O C Y T O Z A “

Z a k ła d y  L u d w i k  S p ie s s  i  S y n  u r z ą d z a ją  je s z c z e  je d e n  

p o k a z  s w o ic h  f i l m ó w ,  k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  23  k w ie t n i a  

( n ie d z ie la )  w  k i n i e  „ N a p o le o n “ , P I .  3 - c h  K r z y ż y ,  p u n k t u a l ­

n ie  o g o d z in ie  1 1 .4 5 ..

W s tę p  z a  z a p r o s z e n ia m i .

P P .  L e k a r z e  i  F a r m a c e u c i ,  k t ó r z y  n ie  w y k o r z y s t a l i  z a ­

p r o s z e ń  l u b  d o  k t ó r y c h  z a p r o s z e n ia  t a k i e  n ie  d a t a r ły ,  m o g ą  

o t r z y m a ć  n o w e  z a p r o s z e n ia  w  k a s a c h  o d d z ia łó w  d e t a l i c z n y c h  

f i r m y  S p ie s s  ( P I .  T e a t r a ln y  1 8 , u l .  M a r s z a łk o w s k a  99 i  1 4 0 ) ,  

l u b  te ż  p r z e d  w y ś w ie t l a n i e m  f i l m u  n a  m ie js c u  w  k in ie .

Z A K O Ń C Z E N I E  K U R S U  P R A C Y  S P O Ł E C Z N E J  K O B I E T .

W  d n .  3 k w ie t n i a  o d b y ły  s ię  o s ta tn ie  w y k ła d y  k u r s u  

ID ra c y  s p o łe c z n e j  k o b ie t .  W  d n iu  t y m  w y k a ł d y  p r o w a d z i l i :  

v - p r e z e s  Z a r z ą d u  G łó w n e g o  Z .  Z .  F .  P . k o l .  m g r  E . S ie p r a c -  

k a  —  K o b ie t a  w  f a r m a c j i  ( w y k ła d  b ę d z ie m y  d r u k o w a l i  w  

n a s t .  n u m e r z e  K r o n i k i  F a r m . ) ,  p .  K a m i l a  K ę t r z y ń s k a  —  

K o b ie t a  w  w a lc e  z  n ie r z ą d e m  i  p r e z e s  T - w a  T r z e ź w o ś ć  p . 

S z y m a ń s k i  —  K o b ie t a  w  w a lc e  z  a lk o h o l iz m e m .

P o  s k o ń c z o n y c h  w y k ła d a c h  o d b y ła  s ię  w s p ó ln a  h e r b a t ­

k a ,  w  c z a s ie  k t ó r e j  z a b ie r a l i  g ło s :  p r z e w o d n .  W y d z ia ł u  K o -  

K o b ie c e g o  U n i i  Z .  Z .  P . U .  p o s ł.  W a ś n ie w s k a ,  d a ją c  k r ó t k i e  

s p r a w o z d a n ie  z  c a ło k s z ta ł t u  w y k ła d ó w ,  p re z e s  U n i i  Z .  Z .  P . 

U .  p .  G r y g o ła j t i s  —  o  z n a c z e n iu  p r a c y  s p o łe c z n e j k o b ie t ,  

v - p r e z e s  W y d z .  K o b ie c e g o  U n i i  m g r  S ie p r a c k a  —  d z ię k u ją c  

p r e le g e n to m  z a  p r o w a d z e n ie  w y k ła d ó w ,  s e k r e t a r z  g e n .  Z a ­

r z ą d u  G ł .  Z .  Z .  F .  P . k o l .  D z ie d z ic  —  w  im ie n iu  Z a r z ą d u  

G łó w n e g o  w y r a ż a ją c  u z n a n ie  d la  o r g a n iz a t o r e k  k u r s u ,  z a  

t r u d  w  z o r g a n iz o w a n iu  k u r s u ,  z a  d o b ó r  w y b i t n y c h  p r e le ­

g e n t ó w  i  ż y c z ą c  s łu c h a c z k o m  w y n ie s ie n ia  j a k  n a jw ię k s z y c h  

k o r z y ś c i  z  p r z e s łu c h a n e g o  k u r s u .

I m ie n ie m  u c z e s tn ic z e k  k u r s u  p r z e m a w ia ły  d w ie  p a n ie  

—  d z ię k u ją c  a r g o n iz a t o r k o m  z a  u r z ą d z e n ie  k u r s u .

P . S a s im  m ó w ią c  o  z n a c z e n iu  d la  ś w ia ta  p r a c y  „ D z ie n ­

n i k a  P o w s z e c h n e g o “  z a a p e lo w a ł  d o  u c z e s tn ic z e k  k u r s u  o  p o ­

p ie r a n ie  g o .

W r a z  z  w s z y s t k im i  u c z e s t n ic z k a m i  k u r s u  m n ie m a m y ,  ż e  

o r g a n iz a t o r k i  d o ło ż ą  s ta r a ń  b y  k o n t y n u o w a ć  d a ls z e  w y k ł a ­

d y  d la  k o b ie t  n a  je s ie n i .

Z  P O L S K I E G O  K O M I T E T U  Z I E L A R S K I E G O .

D n ia  4 k w ie t n i a  1 939  r o k u  o d b y ło  s ię  w a ln e  z g r o m a ­

d z e n ie  c z ło n k ó w  P o ls k ie g o  K o m i t e t u  Z ie la r s k ie g o  w  s a l i  

W a r s z a w s k ie g o  T o w .  F a r m a c e u t y c z n e g o ,  p r z y  u l .  D łu g ie j  ¿6, 

w  o b e c n o ś c i 55 o s ó b . W ś r ó d  p r z y b y ł y c h  z n a jd o w a l i  s ię  

p r z e d s t a w ic ie le  ś w ia t a  n a u k o w e g o ,  z a in t e r e s o w a n y c h  m i n i ­

s te r s tw ,  iz b  r o ln i c z y c h ,  o r g a n iż a c y j  s p o łe c z n y c h  i  z a w o d o ­

w y c h ,  Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i  R o ln ic z y c h  i  Z a r o b k o w o - G o s p o -  

d a r ć z y c h ,  s p ó łd z ie ln i  z ie la r s k ic h ,  p r o d u c e n t ó w  o r a z  p r z e d ­

s t a w ic i e l i  h a n d lu  z ie la r s k ie g o .

Z e b r a n ie  z a g a i ł  p re z e s  P .  K .  Z .  p r o f .  J e r z y  M o d r a k o w s k i .

U c z e s tn ic y  z g r o m a d z e n ia  w  u z n a n iu  z a s łu g  ś. p .  m g r  J a ­

n a  B ie g a ń s k ie g o  d la  r o z w o ju  z ie la r s t w a  , u c z c i l i  J e g o  p a ­

m ię ć  p r z e z  p o w s ta n ie  i  c h w i l ę  s k u p ie n ia .

P r z e w o d n ic z y ł  z e b r a n iu  p r o f e s o r  U n iw e r s y t e t u  J .  P .  —  

d r  O . A c h m a t o w ic z .

S p r a w o z d a n ie  z  o g ó ln e j  d z ia ła ln o ś c i  K o m i t e t u  z a  1938  

r o k  z r e f e r o w a ł  p .  A .  I w a ń s k i  —  w ic e p r e z e s  P K Z ,  p o d k r e ś la ­

ją c  d w a  z a s a d n ic z e  k i e r u n k i  p r a c y :  n a u k o w y  i  s p o łe c z n o -  

z a w o d o w y .  R o c z n a  d z ia ła ln o ś ć  P K Z  b y ła  n ie z w y k le  r ó ż n o ­

r o d n a ,  b o g a ta  i  w s z e c h s t r o n n a ,  c o  o b r a z u je  o b s z e r n e  s p r a ­

w o z d a n ie ,  d r u k o w a n e  w  N r .  3 . W ia d o m o ś c i  Z i e la r s k i c h  z  r b . ,  

o f i c ja l n y m  o r g a n ie  P o ls k ie g o  K o m i t e t u  Z ie la r s k ie g o .

W y tę ż o n e  p r a c e  w y d z ia łó w  n a u k o w y c h  s k u p i ł y  s ię  w  

Z a k ła d a c h  U n iw e r s y t e t u  J .  P i łs u d s k ie g o  w  W a r s z a w ie .  B a ­

d a n ia  d o t y c z y ły  r o ś l i n  le c z n ic z y c h  p o c h o d z e n ia  k r a jo w e g o  

i  s z ły  w  k i e r u n k u  c h e m ic z n o  -  f a r m a c e u t y c z n y m ,  f a r m a k o ­

lo g ic z n y m  i  f a r m a k o g n o s t y c z n y m .

S p o łe c z n o  z a w o d o w y  c h a r a k t e r  p r a c  K o m i t e t u  o d z w ie r -  

c ia d la  w y b i t n i e  i n s t r u k t o r s k a  d z ia ła ln o ś ć  b iu r a .  P r a c a  i n ­

s t r u k t o r s k a  o b e jm o w a ła  u d z ie la n ie  p o r a d  w  b iu r z e  i  n a  t e ­

r e n ie ,  w c h o d z ą c y c h  w  z a k r e s  z b io r u  r o ś l i n  le c z n ic z y c h  z  d z i ­

k ie g o  s ta n u  i  u p r a w y ,  p r o w a d z e n ie  k u r s ó w  z ie la r s k ic h  n a  

te r e n ie  o r g a n iż a c y j  r o ln i c z y c h  i  s p o łe c z n y c h ,  w y g ła s z a n ie  

r e f e r a t ó w ,  w y k ła d y  w  s z k o ła c h  r o ln i c z y c h ,  o p r a c o w y w a n ie  

i n s t r u k c y j ,  u ła t w ia n ie  z b y t u  w y p r o d u k o w a n y c h  s u r o w c ó w  

i t p .

S p r a w o z d a n ie  f in a n s o w e  i  K o m is j i  R e w iz y jn e j  z r e f e r o w a ł  

m g r  S . R d z a n e k .  S p r a w o z d a n ia  z o s ta ły ,  p r z y ję t e  je d n o m y ś l ­

n ie .

In ż .  S o m m e r  w  o b s z e r n y m  u z a s a d n ie n iu ,  o p a r t y m  n a  m a ­

t e r i a l e  s p r a w o z d a w c z y m ,  w y s u n ą ł  d e z y d e r a t  p o d  a d r e s e m  

p r z y s z łe g o  z a r z ą d u ,  w  s p r a w ie  z w ię k s z e n ia  p r e l im in a r z a  

b u d ż e to w e g o  P K Z  n a  r o k  1 9 4 0 /4 1 , z a r ó w n o  p o  s t r o n ie  w y ­

d a t k ó w ,  j a k  i  w p ł y w ó w ,  c o  łą c z y  s ię  ś c iś le  z  u z y s k a n ie m  

w ię k s z y c h  s u b w e n c j i  o d  m in is t e r s t w ,  i n s t y t u c y j  z a w o d o w y c h  

i  h a n d lo w y c h .

P r e l im in a r z  b u d ż e to w y  z a tw ie r d z o n o  je d n o g ło ś n ie .

D o k o n a n o  w y b o r u  w ła d z .  G o d n o ś ć  p re z e s a  p r z y j ą ł  p r o f .  

B .  H r y n ie w ie c k i .  W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  u c h w a l i ł o  u d z ie l ić  

j a k  n a jd a le j  id ą c y c h  p e łn o m o c n ic t w  Z a r z ą d o w i  P K Z ,  w  

z w ią z k u  z p r z e ję c ie m  Z a k ła d u  R o ln ic z e g o  w  G o łę b ie w ie  p o d  

K u t n e m ,  w  c e lu  p r z e k s z t a łc e n ia  n a  C e n t r a ln ą  Z ie la r s k ą  S ta ­

c ję  D o ś w ia d c z a ln ą .  P o ls k i  K o m i t e t  Z ie la r s k i ,  z g o d n ie  z  d e ­

c y z ją  M in i s t e r s t w a  R o ln ic t w a  i  R .  R . p r z y jm u j e  p o w y ż s z y  

o ś r o d e k  p a ń s t w o w y  z  d n ie m  1 k w ie t n i a  1 93 9  r o k u .

N a  w n io s e k  p r e z y d iu m  Z a r z ą d u  z e b r a n i  u c h w a l i l i  p r z e z  

a k la m a c ję  p r z y z n a n ie  g o d n o ś c i  c z ło n k a  h o n o r o w e g o  p r o f .  J . 

M o d r a k o w s k ie m u ,  u s tę p u ją c e m u  p r e z e s o w i  P K Z , . w  u z n a n iu  

i  w d z ię c z n o ś c i  z a  je g o  4 - le t n i ą  p r a c ę .

W  z a k o ń c z e n iu  z e b r a n i  p r z y j ę l i  j e d n o m y ś ln ie  w n io s e k  

n a s t ę p u ją c y :  W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  C z ło n k ó w  P . K .  Z .  z w r a ­

c a  s ię  z g o r ą c y m  a p e le m  d o  w s z y s t k ic h  o b y w a t e l i ,  k t ó r y m  

s p r a w a  r o z w o ju  z ie la r s t w a  le c z n ic z e g o  i, p r z e m y s ło w e g o  l e ­

ż y  n a  s e r c u ,  a  w  s z c z e g ó ln o ś c i d o  P P  P r o d u c e n tó w ,  a b y  w y ­

t ę ż y l i  w s z y s t k ie  s i ł y  k u  p o d n ie s ie n iu  p r o d u k c j i  z i e la r s k ie j  w  

o g ó le ,  a  p r z e d e  w s z y s t k im  w  z a k r e s ie ,  z w ią z a n y m  z  o b r o n ­

n o ś c ią  k r a j u .

N O W Y  Z A R Z Ą D  W A R S Z .  T - W A  F A R M A C E U T Y C Z N E G O .

N a  o d b y t y m  w  d n iu  2 8  m a r c a  r b .  r o c z n y m  o g ó ln y m  

z g r o m a d z e n iu  c z ło n k ó w  W a r s z .  T - w a  F a r m a c e u t y c z n e g o  z o ­

s ta ł  w y b r a n y  n o w y  z a r z ą d  T o w a r z y s t w a ,  w  s k ła d  k tó r e g o
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w s z l i :  J ó z e f  S z y m a ń s k i  —  p re z e s ,  S t a n is ła w  J e z ie r s k i  —  w i ­

c e p re z e s , W a c ła w  K w ia t k o w s k i ,  M ie c z y s ła w  K o m o r o w s k i  i  

M a r ia n  R o s t a f iń s k i  —  c z ło n k o w ie .

N O W Y  Z A R Z Ą D  S T Ó W . N O W A  F A R M A C J A .

W  d n .  3 0 . I I I .  o d b y ło  s ię  w a ln e  z e b r a n ie  S to w .  N o w a  

F a r m a c ja ,  n a  k t ó r y m  w y b r a n y  z o s ta ł  n o w y  z a r z ą d ,  k t ó r y  

u k o n s t y t u o w a ł  s ię  j a k  n a s t ę p u je :  A n t o n i  S k le p iń s k i  —  p r e ­

ze s , W ła d y s ła w  K a p u ś c iń s k i  —  v .p re z e s ,  S t a n is ła w  B u c h n e r  

—  s e k r e ta r z ,  P a u l in a  D y z b o w s k a  —  s k a r b n i k  I ,  R o m a n  W o j ­

n o  —  s k a r b n i k  I I ,  B o le s ła w  B r o d a ,  J ó z e f  S o b c z a k  —  ( s e k c ja

n a u k o w a ) ,  S t a n is ła w  P ia s k o w s k i  —  r e d a k t o r  n a c z . „ F a r ­

m a c j i  W s p ó łc z e s n e j “ , H a l i n a  C h o le w iń s k a ,  Z o f i a  T r z a s k a l -  

s k a  —  ( s e k c ja  t o w a r z y s k a ) ,  S t a n is ła w  S m o le ń s k i  —  g o s p o ­

d a r z .

K U R S  Z I E L A R S K I  W  K R A K O W I E .

W  d n .  12 b .  m .  r o z p o c z ą ł  s ię  w  K r a k o w i e  c z t e r o d r i lo w j -  

k u r s  z i e la r s k i ,  z o r g a n iz o w a n y  p r z e z  G r e m iu m  A p te k a r z y  

M a ło p o ls k i  Z a c h .  p o d  k i e r o w n i c t w e m  p .  in s p .  f a r m .  m g r a  

A .  F i le m o n o w ic z a .  W y k ła d y  n a  p o w y ż s z y m  k u r s ie  o b ją ł  p .  

p r o f .  J .  M u s z y ń s k i ,  d y r e k t o r  s t u d iu m  fa r m a c e u t y c z n e g o  n a  

U n iw e r s y t e c ie  S te fa n a  B a to r e g o  w  W i l n i e .

Ze ś w i a t a
A N G L I A .  F a r m a c ja  a n g ie ls k a ,  j a k o  z a w ó d  s a m o d z ie l ­

n y ,  j e s t  z n a c z n ie  m ło d s z ą  o d  s w e j  s io s t r z y c y  z  k o n t y n e n t u ,  

n ie m a  w ię c  i  t r a d y c j i  n a  m o d łę  k o n t y n e n t a ln ą .  Z a w o d e m  

a p t e k a r s k im  w  A n g l i i  z a jm o w a l i  s ię  d a w n ie j  w  z n a c z n e j  m ie ­

r z e ,  a  n ie r a z  i  d z is ia j  je s z c z e , le k a r z e .  W s p ó łc z e s n a  a n g ie l ­

s k a  a p te k a  z a w d z ię c z a  s w e  i s t n ie n ie  w a lc e  k o n k u r e n c y jn e j ,  

p r o w a d z o n e j  p r z e z  le k a r z y  a n g ie ls k ic h  m ię d z y  s o b ą . I s t n i a ł  

o d  d a w n a  z w y c z a j ,  ż e  le k a r z  s a m  p r z y r z ą d z a ł  le k a r s t w a ,  a  

k o s z ta  i c h  b y ł y  w l ic z o n e  w  h o n o r a r iu m .  K o n k u r e n c ja  s p o ­

w o d o w a ła ,  ż e  le k a r z e  d a w a l i  c o r a z  w ię c e j  l e k ó w  i  c o r a z  

d r o ż s z y c h ,  a ż  p r o c e d e r  t e n  p r z e s t a w a ł  s ię  k a lk u lo w a ć .  W ó w ­

c z a s  z a c z ę to  p o s y ła ć  p a c je n t ó w  z  r e c e p t a m i  d o  „ D r u g - S t o -  

r e s “  ( d r o g e r i i ) ,  w y n i k i e m  c z e g o  b y ło  r o z m n a ż a n ie  s ię  t y c h ­

ż e . P o z o s ta ła  je s z c z e  k w e s t ia  p r z y r z ą d z a n ia  l e k ó w  z  s u r o w ­

c ó w ,  c z e g o  p o d e jm o w a l i  s ię  s a m i le k a r z e ,  tw o r z ą c  p r z y  

s w y c h  g a b in e t a c h  m a łe  a p t e k i .  J e s z c z e  d z iś  50°/o  w s z y s t k ic h  

l e k a r z y  p r z e d m ie ś ć  L o n d y n u  z a o p a t r u je  p a c je n t ó w  w  l e k i  

w y b o r u  s w y c h  d o m o w y c h  a p te k .

D la  n a s  w y d a je  s ię  d z iw n y m  t w ie r d z e n ie  a n g ie ls k ic h  

a p t e k a r z y ,  ż e  p r z y r z ą d z a n ie  le k ó w  n ie  k a l k u l u j e  s ię ;  d o tą d  

s ą  je s z c z e  a p t e k i ,  k t ó r e  z a d o w a la ją  s ię  s p rz e d a ż ą  s p e c y f ik ó w ,  

r e c e p t  z ło ż o n y c h  n ie  w y k o n u ją ,  le c z  p r z e k a z u ją  j e  d o  w y ­

k o n a n ia  i n n y m  a p te k o m .  T a  o k o l ic z n o ś ć  z m n ie js z a  d o c h o ­

d o w o ś ć  a p t e k  i  r e k o m p e n s u je  s ię  z a k ła d a n ie m  p r z y  a p t e ­

k a c h  o d d z ia łó w  s p r z e d a ż y  i n s t r u m e n t ó w  c h i r u r g ic z n y c h  

i  p r z y b o r ó w  f o t o g r a f i c z n y c h .  A p t e k i  w  L o n d y n ie  s ą  c z ę s to  

z e s p a la n e  z  k s ię g a r n ia m i ,  n ie k i e d y  w  a p te k a c h  m o ż n a  te ż  

n a b y ć  ła k o c ie ,  m a s ło ,  m a r m o la d ę  i  in n e  p r o d u k t y  s p o ż y w ­

cze .

Z e w n ę t r z n y  w y g lą d  a p t e k  a n g ie ls k ic h  s p r a w ia  d o b r e  

w r a ż e n ie ,  b o w ie m  l ś n ią  o n e  o d  c z y s to ś c i.  80°/o  o b r o t u  h a n ­

d lo w e g o  a p t e k  a n g ie ls k ic h  s t a n o w ią  s p e c y f ik i  a n g ie ls k ie ,  

n ie m ie c k ie  i  s z w a jc a r s k ie .  S p r z e d a ż  s p e c y f ik ó w  w  A n g l i i  n ie  

j e s t  z a s t r z e ż o n a  d la  a p t e k a r z y  i  d o z w o lo n a  je s t  k a ż d e m u ,  

k t o  w y k u p i  o d p o w ie d n i  p a t e n t  w  u r z ę d z ie  s k a r b o w y m .

W  d n .  28  c z e r w c a  1 933  r .  z o s ta ła  w y d a n a  u s ta w a  „ P h a r -  

m a c ie  s u d  P o is o n s  A c t “ , d z ię k i  c z e m u  a p t e k a r s t w o  a n g ie ls k ie  

z o s ta ło  z o r g a n iz o w a n e .  U s ta w a  ta  m a  n a  c e lu  z r e g la m e n t o -  

w a n ie  p r a w  i  o b o w ią z k ó w  a p t e k a r z a  a n g ie ls k ie g o ,  c z y n i  t o  

j e d n a k  lu ź n ie  i  m ę tn ie .  W y k o n a n ie  n a d z o r u  n a d  z a w o d e m  

p o w ie r z o n o  W i e lk o b r y t y j s k ie m u  T - w u  F a r m a c e u t y c z n e m u  

( P h a r m a c e u t ic a l  S o c ie t y  o f  G r e a t  B r i t a i n ) ,  s ta n o w ią c e m u  

n  n a s z y m  p o ję c iu  f o r m a ln o  -  p r a w n y m  c o ś  p o ś r e d n ie g o  p o ­

m ię d z y  s p ó łk ą  z  o g r a n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  a  z w ią z ­

k i e m  z a w o d o w y m ,  w z g l .  s p ó łd z ie ln ią  a  iz b ą  a p t e k a r s k ą ,  a le  

n ie  b ę d ą c y m  o r g a n iz a c ją  o  ż a d n y m  z p o w y ż s z y c h  t y p ó w .  

T o w a r z y s t w o  to  d o  c h w i l i  u k a z a n ia  s ię  u s t a w y  w y k o n y w a ło  

n a  p o d s t a w ie  t r a d y c j i  p e w n e  f u n k c je  a d m in is t r a c y jn o  -  z a ­

w o d o w e ;  o b e c n ie  t r a d y c ja  t a  z o s ta ła  u s a n k c jo n o w a n a  u s ta ­

w ą .  T o w a r z y s t w o  m a  p r a w o  z a k ła d a ć  i n s t y t u t y  f a r m a c e u ­

t y c z n e  ( n a u k o w e ) ,  m a  p ie c z ę  n a d  w y k s z ta łc e n ie m  fa c h o ­

w y m ,  p o d d a je  f a r m a c e u t ó w  e g z a m in o m ,  s p r a w u je  w ła d z ę

d y s c y p l in a r n ą  i  z a w o d o w o  -  s ą d o w n ic z ą .  U r z ę d u  p a ń s t w o ­

w e g o  n a d z o r u  f a r m a c e u t y c z n e g o  A n g l i a  n ie  p o s ia d a .

R e c e p ty  a n g ie ls k ie  r ó ż n ią  s ię  z n a c z n ie  o d  k o n t y n e n t a l ­

n y c h .  W a g i  d z ie s ię tn e j  n ie  u ż y w a  s ię . D a w k i  p is z e  s ię  n ie  

a r a b s k im i ,  le c z  r z y m s k im i  l ic z b a m i  o z d o b n ie  w y k a l i g r a f o ­

w a n y m i .  S u b s ta n c je  s ta łe  w a ż y  s ię , a  p ł y n y  o d m ie r z a .  R o z ­

t w o r y  s ą  o k r e ś la n e  w a g o w o  i  w  o b ję t o ś c io w y c h  o d s e tk a c h ,  

d la te g o  n ie r a z  n a jb a r d z ie j  d o ś w ia d c z e n i  a p te k a r z e  m u s z ą  

s ię  g ło w ić  n a d  t y m ,  j a k  n a le ż y  p r z y r z ą d z ić  l e k  i  j a k  g o  w y ­

d a ć , a  p o n ie w a ż  r e c e p ta  s t a n o w i  w ła s n o ś ć  p r y w a t n ą  p a c je n ­

ta  i  j e s t  z w r a c a n a ,  w ię c  t o  s a m o  l e k a r s t w o  w y d a n e  z  i n n e j  

a p t e k i  n a  t ą  s a m ą  r e c e p tę  m o ż e  b y ć  p r z y r z ą d z o n e  w  i n n e j  

k o n c e n t r a c j i .  J a k o  m i a r y  i  w a g i  u ż y w a n e  s ą  n a s tę p u ją c e  

je d n o s t k i :  g r a in  ( 0 ,0 6 ) ,  s c r u p le  ( 1 ,2 5 ) ,  d r a c h m ę  ( 3 ,7 5 ) ,  o u n c e  

( 3 0 ,0 ) ,  i t d .  P o n a d to  u ż y w a n e  s ą  j e d n o s t k i  w a g i :  „ s t o n e “  (1  

s to n e  =  7 k g ) ,  a  t a k ż e  f u n t y  a n g ie ls k ie  ( l i b r ę ) .

C ie k a w ą  z p u n k t u  w id z e n ia  p r a k t y c z n e g o  i  z u p e łn ie  n a  

k o n t y n e n c ie  n ie z n a n ą  f o r m ą  l e k u  u ż y w a n e g o  w  A n g l i i  s ą  

k r o p le  o c z n e  w  k s z ta łc ie  l i s t k ó w .  L i s t e k  t a k i  z a k ła d a  s ię  d o  

o k a  m ię d z y  s p o jó w k ę  a  r o g ó w k ę ,  g d z ie  u le g a  s to p n ie n iu  

i  w e s s a n iu ,  d z ię k i  c z e m u  s ta ją  s ię  z b ę d n y m i  p ip e t k i .

S p e c y f i k i  w y d a w a n e  s ą  w  o p a k o w a n ia c h  p e łn y c h  p r z e ­

p y c h u ,  a  c e n y  i c h  s ą  d o w o ln ie  p r z e z  w y t w ó r c ę - a p t e k a r z a  

o k r e ś la n e .  A n g l i k  c h ę t n ie j  k u p u j e  w  a p te k a c h ,  w  k t ó r y c h  

c e n y  s ą  w y s o k ie ,  w  p r z e k o n a n iu ,  ż e  n a j s o l id n ie j  b ę d z ie  o b ­

s łu ż o n y  i  o t r z y m a  n a j le p s z y  m a t e r ia ł .  W  L o n d y n ie  p o ło ż e n ie  

a p t e k i  p r z y  t e j  l u b  i n n e j  u l i c y  w p ł y w a  n a  k s z t a ł t o w a n ie  s ię  

c e n . W o g ó le  u k ła d  ż y c ia  w  A n g l i i  j e s t  b a r d z o  s p e c y f ic z n y .  

S ą  t a m  u l i c e  „ m ę s k ie “  i  „ ż e ń s k ie “ . M ę s k ie  u l i c e  b ie g n ą  o d  

z a c h o d u  n a  w s c h ó d ,  a  ż e ń s k ie  o d  p ó łn o c y  k u  p o łu d n io w i .  

H a n d le  m a t e r ia ł ó w  i  k o n f e k c j i  m ę s k ie j  o r a z  r o z m a i t y c h ' 

p r z e d m io t ó w  m ę s k ic h  s ą  z w y k le  p r z y  u l i c a c h  „ m ę s k ic h “ , a  

k o n f e k c je  d a m s k ie  i  p r z e d m io t y  z a in te r e s o w a ń  d a m s k ic h  

p r z y  u l i c a c h  p ó łn o c n o  -  p o łu d n io w e g o  k i e r u n k u .  U l ic - a m i 

d a m s k im i  s ą : B o n d - S t r e e t ,  R e g e n t - S t r e e t ,  D a w e s - S t r e e t ,

H a r l e y - S t r e e t  i t d .  N a jw ię c e j  „ le p s z y c h “  a p t e k  m ie ś c i  s ię  

p r z y  H a r le y - S t r e e t .  N ie d a le k o  s tą d  je s t  te ż  p o ło ż o n a  a p te ­

k a  B e l l  C r o y d e n ,  n a jw ię k s z a  z a p te k ,  o b s łu g u ją c a  g łó w n ie  

ś w ia t  k o b ie c y .

W ię k s z a  cz ę ś ć  a p t e k  a n g ie ls k ic h  n a le ż y  d o  t r u s t ó w .  

B o o ts  L t d  p o s ia d a  w  L o n d y n ie  8 0  a p te k ,  z  k t ó r y c h  k a ż d a  

je s t  je d n o c z e ś n ie  k s ię g a r n ią .  P r z e d  l a t y  z o s ta ł  o t w a r t y  i n n y  

t r u s t  p o d  n a z w ą :  W o o d lo n d s  C h e m is t  L t d ,  k t ó r y  z  p u n k t u  

o t w o r z y ł  3 4  a p t e k i .  N a jw ię k s z y m  p r z e d s ię b io r s tw e m  a p te c z ­

n y m  je s t  n ie d a w n o  z a ło ż o n y  F u s io n s t r u s t  T h im o t h y  W h i t e s  

T a y lo r s  L t d ,  k t ó r y  p o s ia d a  p r z e s z ło  1 75 0  f i l i i .  B i la n s  z a k ła ­

d ó w  W o o d lo n d s  C h e m is t  L t d  z a  r .  1935  w y k a z u je ,  ż e  p o ­

s ia d a ją  o n e  3 4  a p t e k i ,  1 0 0 0 0 0  f u n t ó w  s z te r l .  k a p i t a ł u  z a k ła ­

d o w e g o ,  a  r o c z n y  z y s k  1 3 0 0 0  f .  s z t .  C z y s ty  z y s k  w y n o s i  w ię c  

13°/o. W  n ie k t ó r y c h  p r z e d s ię b io r s tw a c h  z y s k  t e n  u r a s t a  t io  

1 5 % , a  n a w e t  1 8 %  —  o c z y w is ta  n a jc z ę ś c ie j  k o s z te m  p la e  

p e r s o n e lu .

P . J. K ram kow ski.
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S M A C Z N Y

SYROP I TABLETKI 
P R Z E Ć  I W K A S Z L O W E
działają kojąco i przeciwzapalnie 
we wszelkich schorzeniach dróg 
oddechowych ostrych i przewlekłych
Dzieciom: 2—B razy dziennie po 1 łyżeczce 
Dorosłym: 2—3 razy dziennie po 1 łyżce lub 

4~8 tabletek do powolnego ssania 

Syrop — Flakon 150 g.
Tab letki-pud. blasz. 20 tabletek do ssania

GWAJAKOLOSULFONIAN
D W U E T Y L O A M I N Y

TUSSIMN ¿CJPIESS
SPECYFIKI  farmaceutyczne marki 99 C I B A i fi

AGOMENSINA
ATOCHINOL

CHININOPHYTINA
CIBALGINA

COAGULEN
CORAMINA

CALCIO-CORAMINA
DIAL

DIALACETINA
DIDIAL

DIGIFOLINA
ELBON

EXTR. COMPL. GLAND. 
SEX. MASCUL1NAE *) 

FERROPHYTINA  
FORTOSSAN  
ISAROL 

LIPOJODINA  
PERKAINA  
PERCAINAL

PERISTALTINA
PHYTINA

PROKLIMAN
REZYL
SALEN

SALENAL
SISTOMENSINA

VIOFORM
YOHIMBINA

CHElilKALIA farmaceutyczne marki C  I B  A  fC
(* Preparat znany w p iśm iennictw ie św iatow ym  p. n. ANDROSTINA

PABIANICKA SPÓŁKA AKCYJNA P R Z E M Y S Ł U  C H E MI C Z N E G O .

P ABI ANI CE
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PATENT FRANC. NR 7 Ö 0 .5 0 4  
PATENT A M  LR. NR 1.059 7 0  i

SPOŁECZNE BIURO POŚREDNICTWA PRACY
przy Oddziale Zagłębia Dąbrowskiego Z. Z. F. P. 

zostało uruchomione z dn. 1. I II . r. b.

Pp. właścicieli aptek poszukujących pracowni­
ków jak również kol. farmaceutów poszukują­
cych posad lub pragnących zmienić posadę, 

prosimy o korzystanie z usług biura.

A D R E S  BI  U R A :

Sosnowiec, ul. Sienkiewicza 17-a.

Najświeższe i obiektywne wiadomości znajdziesz 
w piśmie pracowniczym

^ „ D Z I E N N I K  P O W S Z E C H N Y ”
Adres: Warszawa, Al. Jerozolimskie 35 m. 13

JUŻ W YSZEDŁ Z DRUKU 10-ty TOM

PIERWSZEJ POLSKIEJ ENCYKLOPEDII FARMACEUTYCZNEJ
D-ra L. Rźqdkowskiego, nakładem Leona Mikołaja i Wawrzyńca Misiaków i S-ki, Sp. z o. o. w Poznaniu, 

ul. Babińskiego 3, obejmującej wszystkie dziedziny wiedzy farmaceutycznej i nauk jej pokrewnych.
Każdy z PP. Farmaceutów w interesie własnym powinien natychmiast zaprenumerować to dzieło.
Cena tomu w pięknej oprawie zł. 25j na życzenie płatne w rafach miesięcznych.

Przedstaw iciel: A. H A R A B U R D A ,  W arszaw a, Żurawia 19 m. 30, tel. 9-23-99

Redakcja i Administracja „Kron. Farmac." czynne od godz. 9 do 16 codziennie, prócz niedziel i świąt. 
W arszawa, M arszałkowska 138 m. 8. T elefon  5-23-18. Konto czek ow e P. K. O. 8491.
R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  M g r  S te fa n  R d zan e k .  W y d a w c a :  Zw . Z a w .  F a r m a c e u tó w -P r a c o w n ik ó w  w Rz. Pol.

Druk. B. W ójcik — W arszaw a, W spólna 46/48, te l. 9-36-72.



DO STOSOWANIA DOUSTNEGO 
¡POZAJELITOWEGO

T A B L E T K I  po0.259
2-4 TABL.DZIENNIE

A M P U Ł K I  P O 2 c C M .
DOMIĘŚNIOWO LUB DOŻYLN/E 
lA M PU tKA  1 - 3  R AZ Y  DZIENNIE

K R O P L E
30-60 KROPLI flho-doii

P R O S Z E K
DO RECEPTURY

S a S t. G h e m & e J m . U foM focuM L . ^ ¿ o tŁ n c i 5 6



N O W Y  LEK C U C Ą C Y
pobudzgjgcy oddech i krgżenie

A N A L E P T O L
K L A W E

Bis - dwueiyioamid. kw. orio - ftalowego
A m p. p o  2 cc. i 20 cc.

Płyn do stosowania doustnego D rażetk i do stosowania doustnego

CEN Y DLA APTEK:

Pud. z 3 amp. po 2  cc. . . Z ł 2.00 

„  z 2 amp. po 20 cc. . . Z ł 2.50

Flakonik z 10 g. płynu 

Ru r k a  z 10 tabletkami

Z ł 2.00 

Z ł 2.00

W. M. IWIŃSKI
Warszawa, Chmielna 7. —  Tel. 627-44

Konto P. K. O. Nr. 490 
F i r m a  e g z y s t u j e  od  1 8 9 8  r o k u  

P O L E C A :
K R A J O W E  i Z A G R A N I C Z N E

naczynia ap teczn e, 
aparaty destylacyjne, 

sterylizatory,
prasy do tynktur,

wagi i odw ażniki cechow ane, 
m ikroskopy,

szyldy em aliow ane, 
słoiki do maści, 

puszki do ziół,
pudełka blaszane i t. p.

U R Z Ą D Z E N I A  APTEK
i Laboratoriów  Farm aceutycznych

Generalny reprezentant firmy

Hermann STEINBUCH
dawniej F. A. WOLFF i Synowie

w Wiedniu i Budapeszcie.

L a b o r a t o r i u m

H o m e o p a t y c z n o - B i o c h e m i c z n e

Dr Willmar Schwab©
Sp. z o. o.

Poznań — Al. M arcinkow skiego 2 6 .

p o l e c a :

wszelkie leki homeopatyczne oraz 
podręczniki

Na żqdanie i według podanych przepi­
sów przyrządzamy dla aptek wszelkiego 

rodzaju mieszanki.

Dostawca leków homeopatycznych do 
klinik uniwersyteckich.

Zarząd 
(—) W. Lubarski


